
r. 112. Cena 3 kop. Na stacjach kol~Jowych 5 kop. Rok IV. 
·--------------------------------~----

NOWY 

• 

Dziennik polityczn,„ społeczny I 1-t-rackL 

zialek, dnia 18 maja 1914 

Redakcja i administracja „Now. Kurjer-a 'I Prenumerata vr Lodzi wynosi rocznie rb. 6, Cena ogłoszeń= I-sza strona 50 kop. za 

7l.ódzki~go'' mieści się w 1 ok a 1 u przy ul I półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. wiersz Jub jego miejsce, nadesłane 50 kop .• 

.uaohodnieJ M 87. Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą I tową dolicza się 20 kop. miesięcznie IO kop.. Drobne ogłoszenia I "Iz kop. za wyraz 

od 12 do 3 po południu i od 6 do 7 wiecz. j· Ogłoszenia zamiejscowe• I strona 50 
A:dministracia otwarł.a od 8 rano do 'i wfocz. I Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie kop. reklamy po 20 kop„ zwycz. 12 .k. za wiersz 

Adres telegraficzny „Łódź l\:urjer" , Zmiana adresu 20 kop. Telefon M 253. lub iego miejsce, w tekście 7~ kop. • 
Rękopisów nadesfo.nych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 

A.gentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „l'roroień", Plotr1rnwska 81; w Pabianicach. A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk .A'.le.ksandra. Lach& 

WYł:.lłCZllE PRAWO prz7.lmowania enłoszeń w P-c;sfi, z-a !franicą i w Król. Polakiem, oprócz ł:.odzi i okolicy, oddane jest Domowi Handl. L. l Ea Metzl I S•ka 

Ogr6d Koncertowy przy 

„ąi.ek o g. 8 i pół, w Niedzielę i święta o g. 8. Wejście 30 kop. Abonament 12 bilet., 3.00. 
ei•cie 50 kop. 

PRYSZCZE.. 
. OPALENIZNĘ. 
WĄGRY, 

CZERWONO$C TWARZY 
f~tEl.KlE PLAMY NAJSKl/TECZNl!J USUWA ' 

PA&TAnoTWARZV 
j ~ \IVYHAL.AZ.KU APTEr<.ARZA 

JANA NIWI. SKIEGO. 
DLA UNIKNl~CIA NA3LAOOWNICTWA.KA20E PUDEŁKO 
ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ
rJWE SIĘ Ne.> 204 I NAZWISKO WYNALAZCY. 

.JPIUEDAl wAPTEKACll. SKI.A.DACII APTfClNYCIJ 
iPeRFÓMER..JAC/1. • , 

Prawdziwy tylko z apteki św. Ducha 
W I EDEN. 

Dzisie1szy numer 
się z 8 kolumn. 

KALENDARZYK. 

Poniedziałek, 18 mała 1914 r. 
Dz i ś: Feliksa kapł. M. 
Jutr o: Piotra Celestyna. 

1Csiążka 1' • *) 
f.:liUSU~ • 

l 'owiedzmy odrazu, te nie jest to 
monografja naukowa, dzieło histo
rycino-liter ackie o twórczości Prusa . , 
J, tóreby określiło stanowJsko jego w 
1i tera turze polskiej, oceniło artyzm 
dzieł autora "Placówki" i „Lalki". 

Nie. Jest to książka popularna, 
a że autorem jej ,jest K. Wojciachow-

*) Bi bljoteka Macierzy Polskiej ~ 82 
• BoJecJaw Prusu, napisał Konstanty Wo1cle
··howslci (z ryr.l.11ami) we Lwowie 1918 r . 

ski, posiadający wy bitny i słusznie 
uznany talent popularyzatorski, więc 
odpowiada ona w zupełności tym wy
maganiom, jakie się . zwykle stawia 
książkom popuiarnym. 

Nie odstrai:.za więc ilością stro
nic, pisana jest ładnie i żywo, a na· 
dewszystko zdumiewająco wprost 
przystępnie dla najszerszych kół czy
telników. 

Zręcz~ie wy brany i usystematy-
. zowany dobrze materiał umiał autor 

w odpowiedni sposób wykorzystać 
i wyłożył to jasno, bez chaotyczno
ści - tej plagi książek popularnych, 
których autorowie nie mogą sobie 
często poradzić z obszerniejszym ma
terjałem, służącym im do napisania 
książki. 

Dr. Wojciechowski nie u względ
nia wszystkich utworów niezapom
nianego pisarza, ale omawia najwat
nie)sze i przedewszystkiem daje nam 
sylwetk~ autora „Placów.ki". Nie jest 
to sylwetka. oparta na zebranych 
faktach i szczegółach biograficznych, 
z których przy dobrej zna)omości 
dzieł danego autora i odpowiednich 
zdolnościach, mote krytyk stworlllyó 
jego obraz syntetyczny, • ukazać nam 
powieściopisarza nie tylko jako arty
st~. o tej czy innej technice powieś
ciowej. ale i jako człowieka, czasami 
sympatycznego, bli:zkiego, to znów 
zupełnie nam obcego. 

Dr. Wojciechowski charakteryzu
je Prusa na podstawie myśli prze
wodnich główniejszych utworów nie
zapomnianego pisarza, a to wobec 
niedawnej śmierci autora 

11
Lalki" i 

oddawna już stwierdzonego braku 
powatniejszych badań nad literatur'\ 
współczesną, musi nam \Vystarczyó. 

Do treści książek popularnych, 
aby nie obniżać ich. wartości, nie po
winniśmy przykładać jakiejś wąziut
kiej, zgoła drugorz~dnej miary. 

Treść ta winna być wynikiem 
rozleglejszych badań autora, wyni
kiem pozbawionym, co prawda, ci~ż
kiej erudycji, tego całego balastu 
naukowego, który ocenić umieją spe-

cjaliści i ludzie chętnie danym przed
miotem zajmujący1 się, niemniej jed
nak stanowić musi tę sumę wiado
mości, jaka jest potrzebną czyteh1i
kom do jasnego wyrobienia sobie po· 
.j~cia o rzeczy . 

B~dąo tego zdania, że dobra 
książka popularna powinna zachęcić 
czytelnika do dalszej i poważniejszej 
lektury w danym przedmiocie - ro
zumiemy jednak, że bardzo często 
wymaga się od niej, aby była czymś 
w rodzaju podręcznika, , dziełkiem, 
które zastąpiłoby większą i samo
dzielniejszą pracę czytających . 

· Szczęśliwym trafem, a właściwie 
dzi~ki talentowi d·ra Wojciechow
skiego, książka o Prusie ka.Mego za
chęci do zajęcia się autorem "Farao
na", a jednocześnie mówi o nim to, 
co u nas wszyscy wiedzieć powłnni 

(oczywista, że lepiej gdy sit} wie 
więceJ). 

Zachf}ci6 i skłonić kogoś do zaję
cia się Prusem znaczy to, przede
wszystkiem zainteresować jego pis
mami. Dr. W. czyni to w sposób 
zręczny i godny uwagi. W. książce 

.1ego o niedużych rozmiarach znala
zły Sifil może nie najważniejsze ze 
ze wzgl~du na artyzm, ale najcha
rakterystyczniejsze dla twórczości 
Prusa wyjątki z jego utworów. 

'fe skromne wypisy .z Prusa są 
dużej wagi wzorem metodycznym, 
dla tego rodzaju książek, co d-ra 
Wojciechowskiego. .Sf.\ one na.jlepszłb 
bo żywą niejako ilustrac111t słusznych 
wywodów autora dziełka o Prusie. W 
ich świetle ukazuje się nam Prus, po
zy;tywista, a .jednocześnie artysta 
wpatrzony w życie współczesne, spo
strzegający wszystkie jego strony u
jemne. A przytem ani cierpienia, ani 
cierpiących, Prus nie ideaUzu1e, przed
stawia wszystko w tym świetle, vr 
ja.kim to widział. 

Pozytywizm Prusa jest mniej 
wyraźnym w jego utworach, niż up. 
u Orzeszkowe7, która swoją działal
ność literacką zaczęła na parę lat 
przed autorem .Lalki". 

Jest jednak Prus pozytywistą juł 
przez to, że pisząc miał na widoku 
przedewszystkiem pożytek, jaki 1 

pism jego wypłynąć może. Szczert. 
chęć być pożytecznym społeczeństwl! 
każdym krokiem, uczynionym w t.y
ciu, cechuje Prusa do ostatnich jego 
chwil. 

Zdecydowany zwolennik „prac) 
organiczne)", 11pracy u podstaw"., zaj
muje się Prus pilnie . życiem chłopa 
polskiego, którego znakomitym ty
pem jest Slimak z „Placówki•. A ! 
inne nowelki i obrazki Prusa świad· 
czą " Ż nadto o tern, że „gdy zauwa
żył u jednostek wśród chłopów wy
rabianie się zmysłu zapobiegliwości, 

oszczędności, cieszył siQ niezmiernie. 
Wołał o parcelacji) zadłużonych ma~ 

jątków, ale chciał, by nabywcam~ 
byli chłopi". 

Głębokie i mfłdre współozucib 
Prusa dla niedoli człowieka wiązałe

się u niego nierozerwalnie z dostrze
ganiem i podkreślaniem wartości u..
czucia, skarŁów serca ludzkiego. 

W tym on jest stały i konsek
wentny i pod tym względem nieee 
różny od Orzeszkowej, ciekawej i wy~ 
jątkowej natury artystycznej, która 
wraz z latami doskonaliła si~ i wraz 
z własnym rozwojem stawała si~ nie· 
tyJko więcej uczuciową, ale ł więce~ 
sprawiedliwą dla uczucia i porywó~ 
serca ludzkiego, które, niedor.eniająo 
z początku, trzymać stanowczo chciac 
ła na wodzy rozs~dku. 

Orzeszkowa, jakby stwierdzająe

na sobie prawdę swej polskiej .fali 
powrotne]", o której pisała w .Nac1 
Niemnem" doszła aż do „Gloria vie ~ 

tis"-Prus zaś, ten „gienjusz serca"tak 
go słusznie nazwano w stosunku de 
uczucia, był zawsze pozytywistą. -
cenił tylko · t~ miłość, podkreślał J 
podnosił jedynie to przywiązanie 1 
uctucie człowieka, które były spo· 
łecznie, wyra.tnie dodatnio korzystne. 
Stąd mrJże pod koniec pewna krótko
wzroczność, stąd powieść jego „Dzie 
ci", z których powodu czyni dr. W • 
niP za W9ZA 9łus.zne u. wa~i. 



Te 1 inne 1oszcze uwagi (przedew
azystkiem o Prusie - myślicielu) no.
suną si~ czytelnikowi popularne) 
ksią~ki o autorze „Emancypantek•. 
PoJ.kreślam uz jeszcze, t.e jest to 
rzecz popularn11r mote zna)da. si~ i 
tacy, którzy ją nazwą „za popularn~·· 
We wszelkim razie .)~stem pewny, !Łe 
ksh\~ka Wojciechowskiego u1mle so
bie czytelnika i mo~e przyczyni si~ 
w pewne1 mierze do ep:o, it przesta
niemy .lekce sobie wa~y6 popularne 
wydawnictwa, których tak mało ma· 
my, choć zgadzamy si4 na to, te ich 
nam wiele trzeba. 

D. K. Lłljenf eld. 

Dr ~1 na ( mięsa. 
Drotyzna produktów spotyw

czych, szczególniej zaś ml~sa jest o
becnie u nas kwestją naj1;ywotniej
!Zą, na którl\ swrócona jest uwaga 
najszerszych mas ludności. 

Nief:tcty, 04nak, jak dotąd, cały 
azereg naruJ. w danej sprawie nie 
dał .Jeszcze zadnych pozytywnych re
zultatów. Wszelkie usiłowania w ce
lu osilłgni~cia obni~enia cen na mię
so, które .jest stosunkowo na1posil-

, niejszym od~.~ WCZ.}'lll IJl'uduktem 
ezoze1,.f!J1ie) kl1is lH' uu}qe_y eh,. pozo
st.ajl\ bez t>.kutku. 

W ostatnich dnfach w Petersbur
gu odbywały się TJOsiedzenia specjal
nego zjazdu kunwencyjno-taryfowego 
w -celu rozwntenia kwest}i o przewo
zie kolejami zarówno żywego bydła 
dla uboju, jak mięsa. Do progra
mu posied eń zjazdu należał-0 opra
cowanie nowe) żnlżoneJ taryfy za 
przewóz produktów mięsa. 

W zjetdzie tym większość stano
wlli przedstawiciele ministerjum ko
munikacji i temu zapewne przypisać 
1iależy, Zfl re~oluc a miały zbyt .je
dnostronny charakter. 

Przedstuwiciele przemysłu kładli 
naoisk na to, że najniezbędniejszą po
trzcbqi jest obniżenie taryfy za prze
wóz l:iydła koleJami, motywując swe 
tw!erdzenie tem, it więcej ni:t poło
~va wołów dostarcianych do rzeźni 
wiolkomiejskich, sprowadzaną jest z 
<laleldch okolic Cesarstwa. 

Natomiast przedstawiciele mini
~terium komunikacji utrzymywali, iż 
.1est to niemotliwem, gdyż i przy ist
uiejąeych. obecnie taryfach, koleje nie 
lllują, fadnego dochodu, wobec czego 
~1iemożliweru jest obniżenie opłaty. 
.Je nocześnie okazało się, ~e kole.je 
·1mles21czając po IO do 12 sztuk byd
~a w wagonie, to .jest od 800 do 850 

pudów, oblloza1f\ tak jak by przewo
ziły 1000 pudów, poniewa~ tak .jest 
siła nośna. wagonu. 

Poruszana na~ posiedzeniach z1a· 
zdu sprawa, będzie rozwntona osta
tecznie w komitecie taryfowym przy 
ministerjum komunikacji. 

Z naszej strony musimy za.zna
czyć, te pożądanem by było, aby 
przyjmujący udział w komitecie tary
fowym wzięli pod uwap;~ nie tylko 
korzyści kolei telaznych, nle i najty
wotnieisze interesy miiiszkańców ol
brzymiego -państwa. 

Za granicą, 11aprzykład w Ame
ryce, kwest;a }_Jrzewozu bydła koleja
mi Jo::it już załatwiona w iu pełności 
w ten sposób, że Sf\ urządzone spec
jalne wagony, służące ku temu celo
wi, co znacznie· obniża koszt prze-. . 
wozu. 

Nie zaszkodziło by, aby i rosyj
skie władze ministerjalne zechciały 
wzorować się na zagranicy. Wiadomo 
wszak, że więcej zaludnione mie)sco
wości (urzędowa st:ttystyka - weźmy 
Łódź naprzykład) potrzebujf\ rocznie 
2 górn, miljon wołów rocznie, co sta
·<Oowi na wagę przeszło 30 miljonów 
pudów. Jest to tak poważna pozycja 
dochodowa dla kolei państwowych 
że warto aby ministerium komunika
cji mmało za niezbędne wyasygnowa
nie pewnego funduszu na utworzenie 
specjalnego taboru do prze.wozu bydla. 

Dopóki jednakże kwestja ta nie 
nie będzie wprowadzoną, w życie, 
koniecznem jest, czego cała ludność 
domagać się ma prawo, obni~enie op
łaty taryfowej w komunikacJi koleJo
weJ wewnętrznej przynajmniej do no
rmy, obowiązującej przy wywozie by.: 
dła za granicę. 

J. G. 

Emigracja niemców z RosH. 
Według informacji, zaczerpnię

tych z rzekomo dobrze poinformowa
nego źródła, zamieszc:la fą pisma tier
Hńskie wiadomość o wzmagającej się 
powrotnej emigracji Niemców, za
mieszlrnłych dotąd w Ros7i. „ W pierw
szych czterech miesiącac·h 1914 l'Oku 
udało się szcz~ś1iwie pozyskać więcej 
emigrantów Niemców z RosJi am~eli 
dotychczas. Od 1 stycznia do 81 kwiet
nia 1912 r. powróciło ogółem 1,4:85 
Niemców z zagranicy do ojczyzny, w 
r. 1913 liczba ta wzrosła do 1,654. 
Znaczniejszy natomiast jest przyrost 
w 4 pierwszych miesiącach r. b., bo 
doszedł do 1,992. 

Powrót odby\\tał si~ głównie w 
miesiącach marcu i kwietniu, w któ
rych powrócili do Niemiec 1,527 emi
grantów. Pomiędzy nuni znajduje się 
209 rodzin robotników rolnych, 4 ro-

&CU! ,__ -

atr Polski. 
. st py ich liny Laski j. 

„ olna I obieła", 
komudja w 8 aldach 
Stefan& Kicdrzy1,slde
go. ,„.„ameli on", lrn• 
med 1a w 8 a rtuc , Ste
fana Rey'u. 

Po dłu~sze.l przerwje, Michalina 
Laska ukn.znła się znowu publiczno

c1 warszawskiej w świetle g-o~crn
nycli k nkieló v teatru Małego, a \v 
Bwem tl1ut·nóe po K ólest ie nie o-
1iuęła natura nie Łodzi, ktÓra dala 

ir sztą rtystce dowody swej sympa
fJi, VY.pełniają;c na obydwuch i::pe.ii:
m1t aeli sal~ do ostatniego miej ca. 

Tym razcltl '.b drnJinn Łaska 
rzuciW8Z~ w k4t hrnry lzojsze) muzy; 
zapragrtflla o1~ 'ó nos krasą swogo 
tł lentu w dzie zi iie Icomedjowoj. 
.>rz. · mując uro7'maicenie powyższa 
,, ł1dn Jr ,dzic1stwem n~ entarza" przy-

.\, li J.. ':A 11'". ' t_ 

v !)llltlfny, z:;O tw"'rozosu .u:iedrzyń-
._łd o li !,Hl; a rot.ni o oceniano r.a 
ł mn · 7 Bgo ł Rll1' Należy wii;o 
ty11co i1 11, eslić, ż "Wolna kobio
t:i.•, aJ·o jef na z pierwszych sztuk 
:itttlenfowal'logo a.uto1·a, jeśt satyrą 
obycz ttn, ~\i!ltą i gryząoą. 

• tt \ rlln • J.obiu u", Jnóru. vycho
d:u1 ~n mą~, c ltHll uz,\ skania pora w a
nu dla 61 c bi9, i górnolotne ll-asła 
W~Jl ośc . Loh•ecojł wydrwigrosza Kore
w1czu, stosuje według .Jego rud i 

wskazówek, zdradzail\C męża z pier
wszym lepszym mężczyzną, t. j. z nim 
przedewszystkiem, porzuca wreszcie 
prawowitego małżnnka i stacze się 
powoli. Z sytuacją tą godzi si~ mqi
uczony profesor, aby i nań spłynę
ła łasJrn miłości piflknej i ukocha
nej kobiety, będącej Jedną z tych 
snm!czek, której idenlem Jest ~ycie 
i u~ycle, dużo pieniędzy l wiele, wie
le szczęścia, w bardzo ograniczonych 
Jego ramkach. 

Tak ciasno pojęte hasło wolności 
kóbiecej, ujęte z satyrycznego punk
tu \l'idzenia, posiada wiele prawdy 
~yciowej, której nie .ttlożtJa nie przy
znać pozostałym, występującym w 
sztuce Kiedrz;rńskiego, postnciom. 

, Cały ten pomysłowy podkład c -
niczny z zarysowanemi dość udatnie 
na jego tle udesznemi cł1 rakte1·y ty
czr1emi poi0tacimni, 1est twórczością 
nJ'e„uptlfnfo · oryginalną w zasadzie; 
w ;vy.kohf."lniu natomiast nie można 
jej ·ednak odmówi6 arii fa.lont.u, ani 
też irnityktu scenicznego. 

Talent Kiedryń-dnogo, ~ubujący 
sj12 W lcontr1 Łach sytuac/1 i charak
terów, jest przedewszystkiem mło y, 
od wa:l:ny, brutalny często w s \'OJ 

śm1ałoilci, nia ujęty gefl~c.ze w karby, 
lecz tern milszy, że szczery i aerde
cz'ny. Poczucie sceny ma Kiedryń
skiego w istocie silne l głębolne. Jo
go instykt teatralny na vdązu e szyb
ko ·ontakt S(}eny z widownią. Alrn)a 
jego sztuki toczy się !iywo. Posta
cie żyJą, lcłębią się w ciqgłym ruchu. 
rzucając nam w dani całe kaskady 

dziny robotników leśnych, 8 rodzin 
osadniczych 114: robotników tonatych, 
ogółem 699 osób zdolnych do pracy. 
Z tych 64 osoby oglądały w celu za
kupu rozmaite posiadłości, '1U udało 
el~ w gh\b kraju do krewnych, & 201 
znalado sobie prac~. Poniewat wy
chodźcy oi za1mowaU sJ12 od samej 
młodości wyłącznie rolnictwem, nie 
motna liczyć, aby udało slQ odsied
lać Ich po miastach. W na1nowszym 
czasie osadzono niektórych z tych 
wychodźców 1ako tak zwanych komor
ników w Westfal1i i zda)e si12, te ten 
sposób osiedlenia podoba si12 im. 

Obecnie skierowane sa, starania, 
aby przl!watnie osiedlać ich w Szlez
wigu i Holsztynie. Ogółem do ko.I\· 
ca roku llHB powróciło do Niemiec 
22.014 wychodźców z Ros1i z których 
8,594 sami znaleźli prace, a 14 058 o· 
siedlono. Z tych ostatnich przypada 
4,850 na Prusy Wschodnie, 2,150 na 
Pomorze, a przeszło 1,900 na Szlezwig
Holsztyn. Opró~z tego 6,000 - 7,000 
rodzin osiedliła komisja kolonizacyjna. 

o ez isy. 

W piątek, w V wydziale cywilnym 
warszawskiego sądu okręgowego o
głoszono . testament własnoręczny 
Włodzimierza Gawrońskiego, b. rad
cy komitetu Tow. kredytowego ziem
skiego. . 

Zmarły w testamencie tym, oraz 
w drugim, zdeponowanym w Wilnie, 
poczynił nast~pujące zapisy na cele 
publiczne: 

10,000 koron na komitet restau
racji Wawelu w Krakowie; 

ó,OOO Jroron na wykończenie gru
py· „Pocilód na Wawel", o ile w Oil\
gu 10 lat budowa grupy będzie zde
cydowana; 

24,000 rub. na Towarzystwo Z a
chęty w Królestwie Polskiem; 

4,000 rub na przytułek dla nieu
lec~alnycb w Królikarni; 

5,ooo rub. na sanatorjum w 
Rudce. 

1,000 rub. na schronisko sług na 
Sewerynowie; 

3,000 rub. na sanatorjum w Ka
rolinie; 

10,000 rub. na szkołl} handlową 
i szpital w Wyłkowyszkach; 

20,000 rub. na szpital w Wołko
wysku; 

t>,ooo rub. na nowo budujący się 
kościół w Druskienikach; 

3,000 rub. na kościół w Olwicie; 
1,000 rub. na cmentarz w Olwi

cie· . . 
. 1,000 rub. na ołtarz w kościele w 

Urdomlni. 
Wiceprezes V. cywilnego wydzia

łu warszawskiego sqdu okrirnowego 
ogłosił testament własnoręczny zmar-

śmiechu, :wiele często· rubasznych 
dowcipów. 

Kreując postać Stefy, p. Micha
lina taska miała piękne pole do ~o
pisu Jei przyrodzony wdzięk, nie 
dra.śnięty nawet prze2i ząb czasu, 
mający wiele kobiecości, jej gra dys
kretna, subtelna, temperament, któ
re o mogłyby jej pozazdrościć wiele 
młod 'Zych koleżfinek, mimika ~y,wa i 
wyrazJ ta, a tak wiele hlóWH\Ca, two
rzyłJ: całość, lekką i nader 1J1~kną. 
Wszystkie te zalety z rozmachem u
wydatniły cech;r, ch1nakterystyozne 
„ ~Volnej kolii ety": jej prze,wrotność i 
rneprzepa tą chęó zakosztowania wol
nOśóL 

Bozoątali wykonawcy gralJ bez 
zarzutu. Pomijajf\O akt pierwszy, po
łączony, jak zwykle, z pokonaniem 
trudnoscl zwia,zanych z nieobyciem 
aię ze scet1ą obcą, artyści impono
wali uatn wybor1lie zgranym ;;es o
łem. 

Dobrze pomyślany typ rofesora 
dał nam p. Szparki u' cz, Ujmując 
widHów szczeroiicią swej sumiennJe 
opracowanej Bry, trafnem uj~ciem 
i konsekweninern przeprowadzeniem 
kreaćiJ. 

Na podt,reślenie zasłu ruje świe
tna ohara1cter.vstylrn p. W18nlafow
sk1ei, doslconałeJ w roli Anieli. 

Ktllrn świetn~·ch momentów miał 
p. KID !er, b. retvser teatru Nowo
czesnego w Warsz~wie, w roli Kore
wicza. Gra tego utłllentowanego ar
t;ysty, miała dużo szczerych akcen
tów. Całość wypadła cieką.wie, jedna-

ttł 

łej w tych dniaoh ś. p. Zofji Wie. 
ozorkowskiej. 

Zmarła poczyniła nast~pUjł\Ce z~
pis:y: 

Rb. e,ooo na utrzymanie ezkołr 
prywatnej przy ul. Nowy Swiat nr. l~ 
na którf\ koncesjQ otrzymał Micha! 
kBif\te Woroniecki, z .zastr2!eteniem, 
te, gdyby szkoła ta istnieć przestała, 
fundusz ten ma być u~yty na utrzy
manie Innej szkoły prywatnej z 1ęzy-
kiem wykładowym polskim. . 

Rb. 2,000 na Kas<: pomocy imit·· 
nia Mianowskiego. 

Rb. s,ooo na seminarjum w Ur
synowie. 

Rb. 1,000 na Schronienie dla na
uczycielek przy uL Chmielnej 25. 

Rb. 1,000 na Pogotowie ratun~ 
ko we. 

Rb. 1,000 na ochron~ w Opato
wie. 

Rb. 1,000 na sanatorjum w Rudce. 
Egzelrutorami zmarła mianował& 

dr. Stanisława Kurtza, oraz mec. Os
suchowskiego. 

Kodycyl testam91łtu brzmi: „Resz.. 
t12 majątku zapisuii, naszemu wiei· 
kiemu pisarzowi, Henrykowi Sienkie· 
wiczowi, którego mianuj~ Oiólnym, 
legatarjusżem. • 

WiaDomośd 

O Po9łoskl peterabur•kle. 
Onegdaj wyjechał, nagle do Liwadji 
minister skarbu, Bark. Podró:ty tej 
nada)f\ koł polityczne WY)Atkow' 
znaczenie. Bark wezwany zo:;1tał te
legrafioznie. W Liwadjl zna)dl\ si'2 
,jednocześnie prezeą ministrów Gore
mykin i ministrowie Kriwos1ein, Ma
kłakow i Bark. W ~zwany został rów
nio~ namiestnik Kę.ukazu, Woroncow
Daszkow. Poruszone być mo.jf\ spr~
wy pierwszorzędnego znaczenia. 

C Póddań•two cudzoziem• 
ców. Minister)um spraw wewnf2-
trznych opracowało projekt ustawy 
o nabywaniu i traceniu praw pod
daństwa rosyjskiego przez cudzo
ziemców. W~ magane sa,: :przedwstęp
ne zwolnienie z poddaństwa, prze
szłość bez kar kryminalnych, samo
dzielność majątk·iwa lu li zdolność do 
pracy i przebywanie w Rosji vr cil\
gu pięciu lat. Pewne kategor)e cu
dzoziemców, którzy z z~yli si~ z lud
nościv, tubylczą, mogl\ być zwolnione 
od formalności i poddaństwo roz
przestrzenia si12 na !on12 oraz dzieci 
niepełnoletnie. Przyj12cie poddaństwa 
pocij\ga za aob~ opłat12 rb. 100. Ro
dziny przyjmujących poddanstwo po
ciągane są w moUiwie szerokich 
rozmiarach do faktycznego wypeł · 
niania powinności wojskowe1. 

Uwolnienie od poddaństwa przy. 

jł\O sobie całkowite uznanie publicz 
nośol. · 

• • 
• • Na drugi wieczór afisz zapowJa . 

dał „Kameleona•, który okazał si~ 
„Powabami grzechu•, Jiomedjo-farst\ 
Stefana Reya, nazwana w oryginal& 
"Ila 1Jeau neu ""; ltł~o tytuł podany 
nam został w doŚ6 dowolnem tłomR
ozeniu. Zresztą „Powaby grzechu" 
gr~no już w Łodzi po raz pierwszy 
dma 18 lutego r. b. w teatrze Popu· 
larnym. Nie będziemy tet powtarzal~ 
sprawozdanla. Wyrazimy tylko zdzi· 
wienie, te na jeden z dwuch wystę
pów Michaliny Łaskiej wybrano t~ 
oto sztukę, w które) artystka posia.de 
rolę nieibyt dla si bie popisową. By
ła ona, 1ak zwykle, miłem i ujmuią· 
cem z)awisklem ·1ui scenie. Lecz rok 
główna, baz uszczerbku dJa sztuki 
dziwnym zbiegiem okoliczności spo: 
c~ywała w. rękach tej samej p. Wiś
marowskiel, której talent oceni&liśmv 
odpowiednio w teatrze Popularnym 
gdzie mieliśmy go sposobność podzi~ 
wiać właśnie w .Powabach grzechu". 
!'-rtystka grała 'A'.czorai z większem 
1e~zcze przekon11.n1em, tworząc wdzi<"· 
ozną postaą .zalMch1u1ej żon.v. -

Pozostali artyśoi z pov{odzenien.. 
dostrajali się do całości. W rolJ za
bawnego sportowca wyshn>ił p. Or3· 
nowski, znany łodzianom z trupy T' 

Czesława Janowsk;ego. - ~ 

Syn pat.vcznych gości .żegnane 
burzą oklasków. 

J. B. 
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sługuje każdemu, jeżeli niema prze
ezkód, przyczem wydawane są św!a
dectwa, służące za tymczasowe pusz. 
porty. Uwolnienie rozciąga si~ na 
1zieci i bezwarunkowo na tonę, ale 
'la jej zgodą. 

Z za kordonu. 

[] Wykrycie fałszerza IO· 
rublówek w Poznaniu Onegdaj 
przed południem w zakładach ctru
Jrnrsko-litograficznych Pilczaka i Put
jatyckich ~jawiło Sifil sifl około 60 aien
tów policji, którzy dokonali ścisłej 
rewiz'i zakładów. Jak si~ nastę-pnie 
okazało, rewiz1i doko!.lano na skutek 
żądania policji kaliskiej, która aresz
towała pewnego osobnika, puszczaJą
cego w obieg w Królestwie Polskiem 
fałszywe banknoty 10-rublowe. Are
sztowany wskazał, foko ua swego do
stawcę, Jednego z litografów, pracu
jących w wymienionych zakładach 
drukarskich w Poznaniu. W ctrukt\r
ni podczas rewizji nic nie znaleziono; 
natomiast w mieszkaniu wspomniane
go litografa wy.kryto dos.konal'3 urzf\
dzoną fabryk*) fałszywych ba1,kno
tów. Litografa aresztowano. 

Z Cesarstwa. 

D. .A<azanie redaktora. 
Izba safJ, " a w Moskwie skazała re
daktori u ·1ennika „Utro Rossiji•, A
leksie;e\\ :Sidego, na dwa miesifłce wię
zienia za artykuł Łopatina 11Białe ko-
.i;~." ovl • 

b. Samobójstwo generała. 
W Taszkiencie popełnił samobóJstwo 
generał K ułakow skazany na 2 lata 
twierdzy za nadużycia w aschabadz
kim skład!7.lie artyleryjskim. 

D.. Trzy wyroki śmiePci. 
Okręgowy sąd wojenny w Batumie 
9kazał trzech członków szajki ban
dycJdej na karę śmierci przez powie
szenie. Czterech ich towarzyszy ska
zano na cifilżkie roboiy. 

b. Pierwszego maja w Pe· 
tersburgu• Według „Ruskiego Sło
wa" w Petersburgu strajkowało pierw
szego maja 155 tysięcy robotników. 

6.. 40 fabrykantów pod są• 
dem. ·włodzimierski sędzia śiedczy 
do spraw szczególnej Wagi za.kończył 
śledztwo pierwiastkowe w sprawie 
pociągnięcia do odpowiedzialności 40 
fabrykantów z Iwanowo-Wozniensień
ska, oskarżonych o zanieczyszczanie 
odpadkami fabrycznemi wody w rze
ce Uwodzi. Wynik te} sprawy jest 
ciekawy ze względu na to, że analo
giczne zajścia zdarza.ją si~ i u nas, 
1ak to miało niedawno miejsce w Pa· 
bjanicach. 

D.. „ ykreśl~nie z listy. -
Rada Dumy uznała, 2.e biskup Mkon, 
któr.v przeszło rok nie był na ogól
ny eh posiedzeniach, podlega wy .kreśl
niu z listy członków Dumy, przy
czAm postanowiono odmówić przy
znania urlopu, o .który biskup pro
sił, i spraw~ skierowano do .komisji 
rugów. 

X I maja w Kijowie. W pią
tek, z powodu ogólnego bezrobocia 
wszystkich drukarni, gazety wieczor
ne nie wyszły. 

x Zmiana napisów. W Bia
łej siedleckiej policja nakazała 
wszystkie napisy polskie na szsldach 
handlowych, Jako te2. polskie nazwy 
willi letnich, przemalować na rosyj
skie. 

>< Wznowienie sprawy Bej• 
lisa. Według kilowskich .Pośled
nich Nowostej•, cały materjał w spra
wie Bejlisa za2.ądało ministerjum 
sprawiedliwości. Krążą pogłoski, że 
mo2.liwem jest wznowienie sprawyBej
iisa i pociągnię~ie Czeberiakowej do 
odpowiedzialności w charakterze o
skarżonej. 

Sprawa miała przy)ąć taki obrót 
pod wpływem zeznań sędziegv śled
czego do spra~ szczególnej wagi Fe
nen.ko, w jednym z ostatnich proce-

. sów. 
x Echo procesu Bejlia . 

S~d olrr~~owy kijowski w trybie 

dyscyplinarnym rozpatrywał spraw~ 
ftdwokata Gruzenberga, który w pro
cesie Bejlisa podczas badania pod· 
pułkownika hnrnowa wyraził się, te 
bywa•1, świadkowie uczciwi i nieucz
ciwi. Sąd postanowił udzielić Gru
zenber~owi ostrzeżenia na piśmie. 

Wia~omości kraimri" , 
+ Spra'll\oy prasowe. Izba 

sądowa zatwierdziła zarządzoną przed 
tygodniem konfiskatę „Kurjera War
szawskiego" w związku z w~dr~lrn· 
waniem artykułu posła Lempwkiego. 
Przeciwko redaktorowi p. Konradowi 
Olchowiczowi wytoczono proces z l·ej 
części art. 129 now. kod. karn., oraz 
1034 p. 4 kod. karn. gł: . 

Zatwierdzono rówmeż konf1skatfil 
M 126 z dn. s b. m. „Dziennika Pol
s.kiego". Konfiskata nastąpiła tu w 
związku z artykułem, w którym z oka
zii otwa1·cia wystawy wiosennej w 
Zachęcie poruszono kwestję języka 
polskiego. W artykule dopatrzono 
sifil „rozsiewania fałszywych wieści o 
czynnościach władz". 

Izba sądowa nie zatwierdziła kon
fiskaty Nt 578 11Gazety Poranne)" z 
dnia 27 kwietnia r. b., skonfiskowa
nego z polecenia komitetu do spraw 
prasowych za artykuł wstępny. 

Zniesiono również konfiskatę M 
17 .Naszego Domu• (.Tygodnik mód 
i powieśCJ"). · 

Izba sądowa nie zatwierdziła kon
fiskaty nr. 18 11 Sowizdrzała". + Zniwo imierci. „Głos 
Łomżyński" pisze: Tydzień ubiegły 
obfitował w wypadki śmierci nieo· 
cze.kiwanej. Oficer Ołonieckiego puł
ku piechoty Agrynowicz, w rozdraż
nieniu, zastrzelił kolegę swego ofice
ra Zuka i nast~pnie sam do.konał za· 
machu na swoje tycie. 

W Rutkach, w powiecie łomżyń
skim, odebrał sobie tycie naczelnik 
tamecznej tilji pocztowej Cencele
wicz. Do rozpaczliwego kroku despe
rata popchnęły podobno kłopoty fi
nansowe. 

W końcu w areszcie wojskowym 
powiesił się żołnierz, odbywający 
karę. 

+Aresztowanie bandytów. 
Wczoraj nad ranem, policja, przy 
pomocy straży ziemskiej dokonała 
obławy w gminie Powązki, pod War
szawą. Aresztowano 6 osób, pode,j
rzanych o bandytyzm. Ujęto, mi~dzy 
innemi, znanego bandytę Sobczaka, 
uczestnika napadu na majątek Strzem
bowo, pod Zakroczymiem. Przy 
aresztowanych znaleziono dużo broni 
i amunicji. Osadzono ich w ratuszu. 

Jubileusz 
Warsz. Tow. cyklist6w 

w&.odzi. 

Właściwie ju~ileusz dwudziesto
pięciolecia Warsz. Tow. cyklistów 
łódzkich wypadał 19 lutego r. b., 
z przyczyn wszak~e niezależnych od 
.zarządu, obchodzony był w dniu wczo
rajszym. 

Punkt zborny naznaczony był w 
lokalu Towarzystwa rano, o godz. 11. 
W naznaczonym terminie zebrali si~ 
wszyscy członkowie miejscowego To
warzystwa, oraz delegaci zaprzyjaź
nionych stowarzyszeń i przedstawi
ciele prasy. 

Po krótkiem śniadaniu udano się 
parami do kościoła św. Krzyb, w 
którem, z okazji Jubileuszu w Łodzi 
tak doniosłej placów 1n. polskiej, od
było si~ specjalnie zamówione nabo-
2.eństwo, odprawione przez ks. Wy
rzykowskiego. 

Nastfiipnie członkowie Towarzy
stwa, wraz z gośćmi, udali się na 
ulic~ Pańską, w celu 1.1wiedzenia no
wego parku miejskiego, który .po
dobno" będzie .kiedyś• otwarty dla 
mieszkańców Lodzi. 

Ostatnim punktem programu by
lo zgromadzenie si~ na wspólnym 
obiedzie w sali zimowej Helenowa. 

Podczas obiadu panował nastrój 
niezwykle uroczysty i serdeczny. 
Wygłoszono mów z górfł trzydzieści. 

W imieniu sportowców przema
wiali wiceprezesi warsz. Tow. cykli
st.9w w Lodzi, dr. Caderski i C Bory-

sławski, pozatem szereg innych m15w
ców. 

W imieniu prasy polskiej prze
mawiali p.p. Marjan Fuks i J. Garli-
1rnwski, w imieniu prasy niemieckiej 
łódzkiej p. Herman, redaktor gazety 
.Neue Lodzer Zeitung". Obecny na 
zebraniu wiceprezes warszawskiego 
Tow. cyklistów p. Antoni Fertner za
bierał głos 11iejednokrotnie, podkre
ślając znaczenie towarzystw sporto
wych dla naszego }{raju. Piękne i 
podniosłe przemówienia były dra Fi
szera z Warszawy, orai przedstawi
ciela Tow. pracujących w przemyśle 
i handlu w Łodzi p. Ligockiego. 

Na uroczystość przybyli z War
szawy p.p. Antoni Ji1ertner (wicepre
zes W. T. C.), Marjan ~uirs (współ
pracownik „Swiata"), R. Lange, H. 
Herbst, Masłowski, Etienne, Buroz
tynowicz, Mucha, Lipowkki, Kondrac
ki, Porczyński, Trzebiecki, Wiciejew
ski, kap. WortowsJd, Wijas, Wojtkie
wicz, Pawlikowski, RąbalsJd, Budzi
szewski i Groński. 

Prócz tego reprezentowane były 
następuiące stowarzyszenia: Tow. roz
woju fizycznego w Łodzi, Lutnia 
łódzka, Resursa rzemieślnicza (sekcja 
„Kolarzy"), Tow. sportowe łódzkie 
„Union", klub sportowy łódzki, Tow. 
muzyczne imienia Szopena (dyr. Rad
wański), łódzki oddział polskiego 
Tow. krajoznawczego, oraz Tow. spor
towe z Piotrkowa, Częstochowy, O· 
zorkowa, Pabjanic i Zgierza. 

Ogółem w uroczystości jubileu
szowe) przyjmowało udział z górą 
160 osób (w tej liczbie kilka -pań). 

Z okazji jubileuszu Towarzystwo 
otrzymało szereg depesz i listów. 
Między innymi: od Tow. zwolenników 
sportu w Łodzi, od kapitana Knap
skiego (bawiącego obecme w Abacji), 
od b. konsula Zbijewskiego z War
szawy, od b. konsula Stec.kiego, oraz 
oddzielnie od Jego żony, od lubel
skiego Tow. cyklistów, od b. konsula 
Henryka Hosera z Warszawy i od 
kapitana koła cyklistów w Ozorkowie 
Plucińskiego. 

Należy zaznaczyć, te po śniada
niu dokonał zdjęć fotograficznych 
wszystkic-h przybyłych p. Marjan 
Fuks, w Helenowie zaś znany miej
scowy zakład artystyczny p. Stani
sława Piotrowicza i s-kl. 

Z okazji ,jubileuszu Tow. war
szawskich cyklistów w Łodzi otrzy
mało cenne upominki, a mianowicie: 
od W. T. C. znak klubowy w złotej 
oprawie w futerale, od sekcji kolar· 
skiej przy Lutni częstochowskiej o
zdobny adres i od łódzkiego pokrew
nego Tow. „Union" wspaniały pu
har. 

Prezes Tow. W. C. w Łodzi p. 
Teodor Finster jest w Łodzi nieobec
ny, wskutek czego, na propozycj~ p. 
Borysławskiego, postanowiono wysłać 
do niego odpowiedni telegram. 

W celu upamiętnienia uroczy
stości rozdano wszystkim obecnym 
bardzo gustowne Mtony pamiątkowe. 

Na zakończenie, wszyscy uczest
nicy w uczcie obiadowej zaproszeni 
zostali do zapisania swych nazwisk 
w Księdze złotej Towarzystwa. 

Całą uroczystość, która skończy
ła się około godziny 9 wieczorem, 
cechował nastrój niezwykle braterski 
i podniosły. 

W następnych numerach zamieś
cimy zarys historyczny polskiego 
Tow. warszawskich cyklistów w 
Łodzi. (s) 

Kronika. 
- (r) Sprawy miejakie. Mi

ni-sterjum spraw wewn~trznY\h zez
woliło magistratowi łódzkiemu a6yg
nowa6 z .kasy miejskiej 6686 rb. na 
rozmaite urządzenia w parkach miej
skich przy ulicy PańskieJ i Mikoła
jewskiej. 

-= ( d) W sprMwle bu dyn• 
ków szkolnych. W środę w ma
gistracie odbędzie się posiedzenie 
członków komisji szkolnych w kwe
stji pobudowania kosztem miasta 
własnych gmachów dla szeregu 
miejskich szkół początkowy~h. 

= (d) O brzegi Łódki. Wsku
tek polecenia magistratu intynier 
miejski zaproponował p. Szetnerowi, 
aby nie pM,niei iak 18 b. m. zawia
domił czy nie tyczv ęobie \)olubow· 

nie załatwić sporu o prawo własIIOŚ<'\ 
brzegów rzeki Łódki, w ?:vvią1.:lrn 1·. 

istniejącymi tam budkami nandlc 
wemi. 

Chodzi o odstąpienie bezintere
sowuie dla miasta wzdłuż brzegów 
rzeki pasa gruntu szerokości 8 i pót 
łokcj, dla przeprowadzenia ulicy. 

Je2.eli wJaścicieJe placów zgodzl.'. 
się na propozycię magistratu, nad ko
rytem Lód.ki utworzone będzie skle
pienie murowane, a na powierzchni 
urządzona ulica szerokości 26 łokci. 
po obu stronach której mogą być po
budowane bale targowe. 

- (:) Tydzień świąteczny. 
W bie~ącym tygodniu biura 

rządowe czynne będą tylko w ponie
działek, środ~ i sobot„, w pozostał€. 
dni przypadaią święta lub galówki. 

= {d) ~ fabryki Poznań• 
skiego. Tow. akc. I. K. Poznań
skiego zwróciło si~ w swoim czasie 
do gubernatora piotrkowskiego w 
sprawie pozwolenia na wszelkie drob
ne przeróbki w budynkach fabrycz
nych bez uprzedniego zatwierdzenia 
projektów i planów przez wł.adze, po
niewat decyzje w tych sprawach u
legaJą znacznej zwłoce . . Gubernator 
piotrkowski przychylił się do stara:tl 
fabryki Pozna:ltskiego, lecz tylko od
nośnie do drobnych. przeróbek w sa
mej fabryce, co zaś dotyczy robót 
w domach mieszkalnych, biurach i t 
p., to niezbędne jest uprzednie po
zwolenie. W każdym bądt razie 6 
ka2.dei przeróbce fabryka obowiązanp 
jest zawiadomić wydział budowlany 
magistratu. 

Rozporządzenie powytsze nade
szło dziś do magistratu. 

- (:)Pod bu.:iowę szkól. -
Grono obywateli-żydów odkupiło od 
wdowy po p. Zenonie Anstadoie ' 
place, po prawej stronie Helenowa. 
Dwa z tycli placów oftarowane b~d~ 
pod budowę gimnazjum żydowskiego, 
na jednym również wybudowana b~- · 
dzie szkoła. 

- (k) Strejk ekonomicznw. 
W fabryce I. M. Tybera, przy ul Cf-' 
gielnianei .M 17, porzuciło pracQ eo 
tkaczów, żądajj\c podwyżki płacy .za
robkowej o 10 proc. 

- (k) Zatarg w fabryce. -
W fabryce Z. Cukiermana, przy ul 
Aleksandryjskiej Ni 28, robotnic~ 
porzucili pracę wskutek zajścia po
między majstrem a jednym z robot-
ników, przyozem robotnik został znle-. 
watony. Robotnicy zażądali zupełneS 
satysfakc,ji ze strony majstra dla ol>
ra2.onego robotnika, oraz polepszenia\ 
warunków pracy I uregulowania wy- · 
płat r&arobków. 

- (k) llowe Tow. kredyto
we. Powstaje Tow. Wzajemneigo kre
dytu, wyłącznie dla chrzescjan. W dniu 
dzisiejszym w lokalu Resursy rzo. 
mieślniczej prr;y ul. Widzewskiej llt , 
odbędzie się zebranie organize:.cyjne. 

Założycielami Tow. są p.p. L. J&-' 
zierski, S. Kączkowski, J. Po~onow- 1 

ski i M. Suligowski. Zebranie ro9-
pocznie się o godz. 8 wiecz. przy u. 1 

dziale osób zaproszonych ze sfer oby
wateli, rzemieślników, handlowców i · 
przemysłowców. 

= (k) Stra* ogniowa na Ba• 
łutach. Na specjalnem posiedzeniu 
pełnomocników gminy Radogosz, po-. 
stanowiono otworzyć w czasie na)
bli2.szym posterunek łódzkiej strat) 
ogniowej ochotniczej na Bałutach. 
Pod budowę rekwizytorni wynajęto 
plac przy uL Zgierskiej w Radogosz
czu. Z tunduszów gminy przeznaczo. 
no corocznie na u trzy manie straż;r 
subsydjum w wysokości 2,000 rb., 
Tow. wzaj~mnego ubezpieczenia oci 
ognia w gubernjach Królestwa Pol
skiego daje na wyekwipowanie bałuc
kiego oddziału straty jednorazowe 
10,000 rb. ' 

= (k) Protest łabr,kan
tów. Grupa fabrykantów miejsco
wych wręczyła prezydentowi miasta. 
protest przeciwko zagrodzeniu i zaJP· 
knięciu dla ruchu .kołowego tych u
lic, które mają być przebrukowywa;. 
ne, gdy!t zamkni~cie ulic uniemotłiwi 
dowóz towarów do zakładów prze- , 
mysłowych, co znów narazt fabry~ 
kantów na dotkliwe straty. ' 

=- (k) Ze szkoły gluohonle
m,ch. Zarząd szkoły dla głucho· 
niemych przy ul. Zielonej pod nr. 28, 
postanowił rozszerzyć oddziały rzc.
mieślnicH szkoły, celem udzielenia 
tem większej liczbie wychować.ców 
sz.koł,Y lJlOitnośoi samodzlelnego zara· 1 
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Z 
1 ·' , ''·.-.a ,, (o za .w:e rc zenia w a z SiQ ogóJu, ktt'ire niem1tnliwie w7.1rastać d 

i fJ ·owarhonr 7o~trnn 1.n1s\ ll•ittu .'uberu~tiln.ych. Jeśli l)oznstu.i f'abry 1 
,, po uwagę, ~e. minister·um sprn\\ 

Z' ·1 l I ro u dl „; . , J i. d l fJ Zie r m1art~ 1" 17.wo u pożn.dnneJ w wew1Jt•tt·z„r1,,•cJ1 r1t"'t.'"'l,',·o lelrcewa~,v „. 

" " : 1 a ·~ZE'\\ C?ąt, oraz ~&llCI 11au·an1c y, o · · „ ~ . " ' ,, „ 

1 a ,, 1 1 6 · I cy ',S zą się n11. 1egn nnszem mieście frgo rndzaiu uczeini. d_ alsz:v. m ciąO'u opinJ·A pulili'czną, ·1"',c. 

,r, ''' 1ert\\a u a tli llpt \\'. urzccz.v~ 'Sllllenio, roboty pud1Qte b~- F. !".' ·t " -

- !'?) ~..io'!f.r s;;:: ·ciy. W cią~u lit\ niezwłoczme, w przeciwnym razie 
1

• Ilalpeni. H\·noru1e niejednokrotnie naiistotniei 

pyz.v~zf('p;o, iol.u sht 'nego pol~ka, część Jwsztów budowy ŚCJl\guiętl\ bę- __ sze życzenia instytucji prawodaw-

lllc1111el'lrn 1 ~ydth\' h Jrnrnisia RZkol- dzie drugą przymusową z t,vch Jallry- czych, Duma, podzielając w istocie 

Jto ot v<,nvć rn:·'ą. 40 now,ych kom- ~rnntów, lctórzy strnzani zostali przez dezyderaty uchwalone przez komisjt;, 

}Jletów S'l.k()iny •h. Wobec tego, ~e izbę sadową na po(ii~ ·ie f.rodków budżetową, uważa za bezcelowe wy-

Jw dy hóńl le obliczony jest" r:a 60 1)rzeciw zanieczyszrr.ari•u Dobri\lll<i. powiadanie obecnie jakichkolwiek 

uc:z 1 1iw, od nowego roku szkolnego ·::- {J~) o~t .ucia f br:yce nowych życzeń w zakresie ministe-

1i;·~•·Rzt·zać hP,dzie moi!ło do szkół pabsanic U~J. Onegdai w JitdU- Posiedzenie z dn. 16 b. m. .J~~.u1~ie:spraw wewnętrznych i znaJdu-

~lemenhttnych 2,400 -·nowych ucz- J.n1~, _w _Jednej z więi<,:;~;vch faor.vk (Wedluą Pet. Ag. Tel.) ) p ·t 

TJlÓ\V. w I ab1nnir.'.lch robotn1J, Fcll ks Szef- . I o11. yk~ rninist~rium kr~puią 

- (X) Zmi y w dluohowień- fer zmal'ł z o:rnn I< ami zal i·ucrn. J po: t Przewodniczy Rodzlanko. c~. 1 .ograu!cZ11J~ca .d~1ał.alność insty-

.!5ł ie.Na mocy rozporządzenia ar- t_o iuż drugi wypad'ek otrncia w te) Na porządku dziennym znajduje C)l ziemskich 1 m1e1slnch, podcina 

cyłJ1sJmpa warszawskiego, wllrnr1usz fabryce. Vv n.f}trzności zmnrłe~·o prze- się dnlsze rozważanie preliminarza siły Joka~ne, które w ciągu lat 50 

purnfJi Socl1aczew, ks. LUCji1T1 01nvie- sfono. dln ąoirn_nanin Rnallzy ·do Jabo- minlst13 rjum spraw wewnętrznych. ~rały na1~ywszy udział w duohowym. 

'cińsin, przeniesiony został na stano- rator1urn cl1em1--zno·bakter 'olooiczne- Przedewszystlriem referent Fir- I ekonomicznym rozwoju kraju. 

Wl to wilrnrjtJsza nadeta~owego paraf)i go w Piotrkowie, 1:1 • sow, reasurnuj 11c dyskusię, zaznacza, . 2) Zach~cając do samowoli admi-

Na~w. Murii Panny w ł.Joaz1: _ lX) w-o.Zar w ol<olicy. _ że wszyscy wówcy z wyją.tlriem mstracyinej w całem państwie, polity-

( ·) ""' 1 • .,.. us•\,, ę e • nr d t · · • 1 · • · ka taka wywołu7e niezadowolen1·e .ł 

• ICJ "~ » li mrgra• n czoraj o godz. 2 po póluocy w prze s n•1'1c1eu s {l'fll118J prawicy, kry-

c jn~. P1utrlrn\~sk1e władze gu- kol.. Chełmy, orldnlonej od Zgier~n 0 tyJrnwali działalnoś6 minigter)um. Za- głuche wrzenie w szerokich spokoj

ber11Jł.lne zażądały od wladz powia* 2 wiorsty, w zabudowanineh koloni- rzuty, Jrtóre stawlnno ministerjum, nycli war~twa_ch ludności i sprzyja 

towych przesłania danych stat.ystycz- sty WHJielz,ia Elkego, z niewyjaśnio- możnnby sformułować, jako uiewylro- powstawanm I wzmaganiu si~ prl\ 

nycl1, dotyczących emigrantów za o- ne1. dotąd pr~yczyuy wy.nil\ł grotny nanie dezyderatów, zawartych w for- dów przeciwpaństwowych.. 

statnie 5 Jnt ( d 1909 r.) oraz osób pozar. Ogien wszczl\ł się w stodole, mule, uchwalonej r. ub. w sprawie 8). Przeszkadzajl\O wprowadzeniu 

:które się przesiedliły do innych miej~ w której, oprócz znacznych zapasów preliminarza tego rniuisterium_. w życie. szeregu '1.anifestów Najwy!2:· 

scowośc1 w ciągu ost.utnich Jięciu lat. paszy, zna i dowała się młoclrnrnia Czernukow wygłasza prawie dwu- szych 1 ukazów, przeciwdziała OnP 

- (r warcie sezonu w · l · l · l ' g dzi 1 J tó · t · ogłoszonej z wysokości Tronu nie 

lll; siecz rnrma wie e inn:vcb mnsz;rn o r n11 mowę, w ' re1 zas anaw1a złomne.J· woli Monarcby. 

n ar'h uflu". Druż 'Iia orkiestro\' a rolnicz~· cb. Wkrótce pobr objn.ł też ·się nlł;d o~ecnc.rn_ położeu1em gos· 

ipod ldetunkiem znanego dyrygenta p. dom mieszkalny 1 piQtrowy i zagra- podarki m1e1slneJ, oraz nad sto. 4) Taka sytuacja, osłabiając moc 

Bron sława Szulca zdobyła sob1e żał druj3'iemu, w pobliżu stoiąc~mu s~u~iern ministerium i przedstawi- Ros1i, zagrda jeJ niezliczonemi Jdę· 

wstępuyru bo •em ~ympat!ę Licznie ze- domowi Ellcego I pozo tnl:vm budJ'H- cieli wJndz lolrnlrr;vch względem or- skami. 

bra11ej publiczności. Programy pierw- Jcom zagrody. Dzięlo us'ilnoj akcji ganów sm:norządu miejskiego. Mówca, . Dur.na zwraca uwag~ 

sz1ch dwuch wieczorów zadowoliły w ratun~ro~~j, któ~ą . prowadzłli sarni przytacz~1ąc aane _cy~ owe co do roz- mebezp1ec.zeństwo taki~] 

zupełności siuchaczów, w konanie 'Zaś kol~mśc1 1 wlościaoio okoliczui, pożar ~OJU miast r~sy1sk1~h, zastauawla . prze_ch_odz1 do rozwaiama 

wzgl~dnle jak na pierwszy wieczór • um1e1scowiono. si~ nad położernem miast pod wzglę- preliminarzy". 

rządu na 
polityki I 

kolejnych 

' i. <lo całkowitego zgrania się, świad: Spalon,y dorn składał się z 12 dem sa11Jtarnym, pod względem po- Lwow w imieniu centrum popie 

~ż~·ło, ~e przy pulpitach siedzą do- mi~szlrnń, z tych d va były za t<l:ę, 10 siadania wod.~ciągów, kanalizacji l t. d. ra tę~ formułę. . 

świadczeni muzycy i kierowani są zas stu10 IJróżnych w oczekiwaniu na 1 w konkluzp stwierdza, że w warun- Formuła pryyjętą zostaJe wię,k · 

ytrawną rę cą. l~tników. Ze . sprzi;tów domowy~h kach _obecnych miasta, wob~c nader szośc1~ 185 przeciw 9~ gł. 

Szczegółowa sprawozdanie nasze- me uratować rne zdoJano. ogramc:wnych funduszów, me mogą Pos1edzeme zamkm~to około godz. 

go krytyka muzycznego zamieścimy Straty spo\'. odowane przez P.O~ar za.spalrnj.ać na)~il.niejs.zych po.trzeb 10 wieczorem. . . 

po i 11irwszym koncercie symfonicz- wynoszą 4 ooo rb. Podr;:>;as tlumienia mieszkanców. l\l1mster1um nic me ro- Nastf4pne pos10dzeme w ponie-

nyru. pożaru s 'osoby u)egly poparzeniu bi, aby uiatwić miastom potrzebny dziale.k • 

. := ('?) Dla wzmocnienia po. rąk i twarzy. kredyt, oraz nie troszczy się o po· 

HcJ• podczas uroczystości w Cz, 'to- prawę położenia miast. 

flh?wie udali .się tam wczoraj z Ło- Następnie przemawiali Godniew, 

dz1 m _ rzec1~g trzech dni: starszy ro o b'"I itl s~ b :ri:• Saldman, ·wołkow i Markow II. 

,pomocmk .konusarza, 6 rewirowych i W sprawie paragrafu 2-go Szid-

lli stóJ owych. łowski_j I zgłasza wniosek co do 

Wyp d I. 

• 

E'!~mnasi:y~~u rytmicznej 
Jacqr.n_s. alc1PC4!e'a w szkole 

• dy Hochóway. 

-§-

Gorące ukochanie sztuki, piękna, 

zdrowla, polączoue z pomysłowością 
stało się u Dalcroze'a źródłem zapo
czątkowania metody, zmierzającej ku 
OSl<\gnięciu ideałów i1owyższ:vcn. 

Wszystkie ćwiczerna odbywają 
się przy dźwięlrnch muzyki, lub wy
ra~aiąc się ścisłej, sta · ą się wyrnzem 
rytmu mu:r.yczn~go 1 upostaciowa
rnem n uzyi{i, oczywiAc1e w miar 
fautat-JL \V gimna ty ·e r~·t1Piczne) 
biorą udział w:>zęl ue układ,y mięśnio
Wt\ przez cu pot~ u e ::;ię ich spra \ ·
nosć. W wielu Ć\\iczeulnch chodzi o 
stopniowe opt'O\ a :mnie do maximum 
kurczenie ll i1~śni, pocze n 11n tt·pu1e 
ró meż sfOprliuwe rozciąga ie )eh. 
Nie należy Jednak idents11J{ować gim
nastyki rytmicznej z gimnastyką przy 
muzy:ce; zastrzega się przecnv temu 
wyraznie Dalcroze, czynilJ.C różnicQ 

nJiędzy gimnnst 1ką metryceną, a ryt
miczną. Wyczuwanie nn jsul.Jteln1eJ
szyc11 rytmów i wyrażanie ich rucha
mi ciaJa, a nie maszerowanie lub gim-
11astylrn szwedzlm w takt muzyki, )est 
podstawą metody Daleroze'u lrtórą 

l:izczególowo określiłem w korespon
dencji 8mojo.j z Hellerau wa lata 
temu. 

Poniewa~ dział nie fjimnnstyki 
rytmicznej po za rozwi)a~iom sił fi
zycznych rozciąga się i na system 
nerwowy, na kształcerne woli i by
strość o liserwacj 1, należy u wa~ać t~ 
metod~ jako czynniJr pierwszorzędne
go edukacy1nego zoaczen1L 

Polrnzy w szkole p. Ady .Hochów
ny-to reiultat zalędwie jeanego ro

J.o ~ej w apnwia za111ec;i.yszczama ku. W,yuieś 1śmy jednaK jut fo prze

r7.ieki D brzynln śuie..kami z fabrylr, Ś\.Viadczerne, że 1c1erowniczka szkoły 

firmy pab~amche Kruscb8 i Ender. przedmiot swój umiłowała I stara się 

oruz n. Kindler wystąr.1ły: z pro;elr- postawić szkolę na nale!2:ytym po

~eJ.1 uregulowania DobrzynKl 1 zbu- ziomie. 
<;.O\H\nJa lrnnału ula oaprowadzaDla Z sporej ilości kształcących się 

wod ścieJu•wych. z fabryk. ProJekt widocznem Jest duże zainteresowanie 

zmnieiszenia sum preliminarzowych 
o 985 r b. przeznaczonych na utrzy
manie muzeum hr. Murawjewa w 
WHoie. Wicemister Zołotarew, oświad· 
cza się przeciw poprawce. Przeciw 
niej przemawia również Zamysłow

skii, który oświadcza, że jest to li 
tylko demonstracja polityrzna, zgoła 

niedopuszczalna, tern więcej, ~e w 
kraju Zachodnim ludność zrozumie 
ją jako chęć oddania sprawy rosyj
skiej w ręce polaków. 

. Przez głosowanie większością 148 

głosów przeciw.ko 144, poprawkę Szld
łowskiego uchwalono. 

Paragraly 3-ci, 4-ty oraz IS ty 
uchwalono zgodnie z propozycją ko
misji budżetowej. 

Para ;rafy od 12 do 17 uchwalo
no w komisji budżetowej. 

W sprawie paragrafu 17 o urzą· 
dzaniu gruntów Sz,yułowskiej i Anto
now wnoszą poprawkę, zalecającą 

zmnie.)szenie kredytów o 402,200 rb. 
\Niceminister Plehwa, podkreśla

jąc, że .hredyty przeznaczone S'.:f na 
potrzeby czysto kulturalne i dotyczą 
pop1·awy gQsrodarki rolnej wło~ciau 
po l~k icn, dodaje, iż gest opozycyjny 
w stosunku do ministerjuu będzie w 
rzeczy\\ 1stiiśei mę1.k11n. ciosem dla 
włościai'.i>twa polslriego. 

Szereg mówrów wypowiad:i się 

za zmniejszeniem kredytu 
Na oniecznv oświadcza, ~a Poh:.· 

cy nie mogą glosować z.a zmniejsze
niem sum niezbędnych dla zadośću
czynienia pierwszorzędnym potrzebom 
rolnym w1ośc1ańst a polskiego. 

Iczas w:rraża zdziwienie z powo
du osW1aclczeuia Nalrnniecznego, pod
kreśla ~ ąc, iż Polacy z Jednej s'rony 
niezadowolenł są z polit:v ki minister
jum sp aw wewnętt·znych,' zaś z dru
giej-proszą o pieniądze. 

Duma przystępuje do głosowania 
imiennego. 

Za poprawką wypowiada się 153, 

zaś pr .eci w niej 159 głosów. 
PrPponowana w sprawie paragra

fu J s (zopomogi na urzą·~zarne grun
tów) pnrrawka Szydtowskiego i An
tonowa co do zmieiszenia .kredytu o 
50,000 rb., odrzucuna zostaje większoś
cią 116 JJrawicy, nacjonalistów i Ko
ła pol:iJ.:iego przeciw 93 gł. 

'.Pozo~tale µaragraty preliminarza 
przyjęto 15ez dyskusji. 

Ogł szono następu j ącą formuł~ 
paźdz1emikowoów i centrum .• Biorąc 

Onegdajsze głosowanie polakó"" 
łącznie z pra wici\ za wyasygnowa
niem 400 tys. rb. na. urządzenie gru11 
tów, uważane jest w kuluarach Du 
my przez opozycj~ i październikow

ców za zdradę ogólnej sprawy. Pod
czas dt:Jklararacji polaków na sali r<> 
zlegało sifJ gwizdanie i okrzyki .zdra:
cy". Sojusz polaków z Puryszkitrn. 
czem przeciw opozycji i patdziern.
kowcom wywołał powszechne obutze
nie. 

Korespondent .Kurjera Porann~ 
go• miał rozmowę z prezesem Dumy, 
Rodzianką, który wyraził !2:al, że dzię
ki głosowaniu Koła polskiego nie zte· 
dukowano w tej mierze preliminarza 
ministerjum spraw wewn~trznycł. 

.jak zamierzano. 
Co wifJCeJ, Rodzianko iest zdanit.. 

!2:e posłowie polscy zbyt wielkimi SI 

nacionalistami, mało interesujący 111 

się sprawami ogólnemi. 
Prezes Dumy jest pewny, te t. 

stąpienie zarówno Makłakowa ze sta
nowislra ministra spraw wewnętrz.-. 

11ych, jak Kassa ze stanowiska mim· 
stra oświaty jest bliskie. 

NAGROBKI. 
I. 

Tu le~y mąi tylu żon 
Ile jest świata stroni 

Choć każdej oddał po ćwierci, 
Pozostał cały dla śmierci.„ 

II. 
Tu sił.V okaz był rzadki! 

Próżno z nim wszyscy walczyli 
A marna śmierc na łopatki 

W jednej zwalczyła go chwih 
III. 

W gr9bowcu tyilll koniak lety, 
Zycis prześmiał całe, 

A i w grobie pew:nie szczerzy 
ZQby swe spróchniałe! 

IV. 
Wtorem żony była, 

Najlepszym na świecie! 
Z mężem n.iesiąc iyJa, 

' Zmarła w życia kwiecie! 
V. 

Tutaj legł 
Za.cny człek -

Serce-skarb, skarb głowa.! 
Sto lat żył, 
Bowiem pił 

W ciąt koniak Szustowa.. 2751-1 
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o zabójstwo księcia Druckfego-.tubeckiego. 
WARSZA A, 18 maja (tet. 

wł. spec„ koreap. „~ • K. Ła"j. 
Dziś, od samego rana · pcczQły si~ 
gromadzić olbrzymie tłumy pr21ed 
więzieniem na ulicy Dzielne1, ska.~ 
przewieziony miał być do gmachu 
rozpraw sądowych przy ul. Miodowej 
ordynat na Masalanach bar. Bisping, 
osJrnrżony o zamordowanie księcia 
Druckiego-Lubeckiego, na rozpoczy
nający się właśnie pro:;.:rn. 

Tłumy napływały z każdą chwi
lą, tak, że zafamowały wszelki ruch 
uliczny, uniemożliwiając nawet prze· 
wiezienie oskarżonego. O~tatecznie pG
licja musiala rozpędzić jo siłą. 

O godzinie 10-er wyprowadzona Iii 

"ięz1enia w otoczeniu zwykłej stra
ży bar. Bispinga, który wsiadł, nie 
jak zwykle wię:tniowie, do omnibusu 
więzieunego, lecz do karety prywat
nei, na c;o otrzymał specjalne pozwo
lenie z Petersbmga. 

'Vewnątrz karety umieszczono 
dwuch żołnierzy, a .11a ko:tle obok 
stangreta trzeciego, poczem kareta 
ruszsła wś1·6d olbrzymich tłumów w 
stronę ul. Miodowej. 

Sala sądowa przepełniona pub
licznością, wpuszczoną za biletami. 
?rzeważajl:\ kobiety z rosyjskich sfer 
urzędniczych. Ława obrończa i ek
sperci stawili się w komplecie, nie 
mówiąc Już o sprawozdawcaoh dzlen
nilrnrskich, przeważnie koresponden
tów pism rosyjskich. 

Krótko po II-ej wchodzi na sal~ 
Bąd na czele z przewodnicząoym Du
mitraszką, który po ~aga1eniu posie
dzenia wydaie rozkaz wprowadzenia 
na salę oskarżonego. Po chwili wcho
dzi w towarzystwie straży z obnażo
nemi pałaszami ord. baron Bisping 
i zajmuje miejsce na ławie oskarto
Eych. Jest blady, ale zupełnie spo
kojny. Na sali, na miejscu specjalnie 
zarezerwowanym siedzi żona barona. 
Jest również zupełnie spokojna, gdyt 
wierzy, jak zapewnia, niezłomnie w 
niewinność i uniewinnienie swego 
m~ża. 

Po załatwieniu zwykłych formal
ności sąd prz,ystępuje do zaprzysię

żenia świadków, co trwa dość długo, 
l?OCZ~m powstaje sekretuz sądowy 
i rozpoczyna odczytywanie. 

* • • Dzisiaj rozpoczyna się w War-
szawie wielka sprawa kryminalna, 
idóra ze względu Jak na osobę za
mordowanego, ta.I! również domnie
manego mordercę, obydwu należą
<Jych do sfery. któr':' siłą tradycji 
chce nadal przewodzić w narodzie, 
budzi powszechne zainteresowanie. 

Po śledztwie trwającem z górą 
i:-ok, dziś o godz. 11 przed połud„ na 
ławie oskartonych w dawne1 sali ba
jowej pałacu Paców przy ulicy Mio
dowej w Warszawie, mieszczącego w 
sobie obeonie sąd okręgowy, zasią
:lzie otoczony stratą ordynat na Mas
c:;alanach w gub. grodzieńskiej, Jan 
Bisping, oslrn.rMny o dokonanie w 
dniu 21 kwietnia 1918 roku, morder
etwa na osobie W ładysławn ks. Druo
kiego-Lubeckiego w parJm majątku 
Teresin, który był własnością nie
boszczy ka. 

AKT OSKARŻENIA. 
Dnia 20 kwietnia, podczas dru

giego śniadania w klubie myśli w
skim w Warszawie, Władysław ks. 
Drucki-Lubecki zaprosił do Teresina 
swego przyjaciela i dalekiego kuzyna 
~rd;ynatn Jana Bispinga. Panowie ci, 
wyjechawszy najbliższym pooiągiem 
kolei lrali1>k1ej, przybyli nieco po 4 
rlo tol',ydenoji ksiąt~cei, odległe} od 
Warszawy mniej więcej o półtorej 
godziny drogi. Po wypiciu w pałacu 
herbaty. udali się wolantem zaprzężo
nylll w parę koni na prze]a~dżke po 

rozległym parku w lt'~te, bez stan
greta, kslą'i.& bowiem chętnie sam pD
woził. W czesnym wieczorem wróciw
szy do domu spotyli kolac.}ę, poczeAn 
do pót.nej nocy prowaifaiii ożywioną 
rozmowę, uaipierw w gabinecie księ· 
cia, następnie zaś w y:oko1u gościn·· 
nym, przezno.czon~m dla barona Bis
pmga. Rozmowa toczyła się stale w 
języku francuskim, była więc dl~ 
służby niezrozumiałą. 

Zrana dnia następnego, kamezJy
ner Wołowczyk, wszedłszy do sy
pialni księcia, zastał Już w niei B!~
pinga. Książa mówił uoś znów pi.i 
francusku i WołoOĄc:r.yk po jednym 
frazesie wypowiedzianym po polsku: 
„lepiej więc na interes aniżeli nr. 
procent"-mógł mniemać, że przbd
miotem rozmowy były sprawy pie-
niężne. Gość milcząc spacerował pv 
pokoju i-zawsze ponury, wydał się 
.kamerdynerowi tym razem wyjl\tkowo 
posępny. 

Około JO z rana, panowie znów 
wyruszyli na przejażdżkę, zanim jed
nak wsiedli do wolantu, książe p~
słał stangreta mzialca do rządcy 
Dażwańsktogo po papierosy dla Bis· 
pinga. Kiziak niebawem pr3ynlósł 20 
papierosów zawiniętych w szary p~
pier, którą to paczkę Bisping scho
wał do ki6sz.eni, zapaliwszy przed
tem papierosa. Wreszeie lrsiąże u
jl\wszy lejce wysłał Kiziaka z pole0e
niem do kucharza, aby śniadanie by
ło gotowe punktualnie na godz. 12, 
ordynat bowiem wyjeżdża do War
szawy pociągiem odchodzącym s T,_ 
resina o godz. 8 m. 14. 

Przejażdżka trwała dłuże1 nlii 
było przewidziane i pano~ie spóźnili 
si~ na śniadanie, książe więc powró
ci wszy z gościem rozkazał Kiziakowi 
nakarmić konie, samel.!'.rn przegryś6 
cośkolwiek i coprędzej wracać z wo
lautem przed pałac. Sniadanie trwa
ło krótko i znrówno pan domu, iak 
gość iego, według obserwacji słutby, 
jut nie byli tak ożywieni jak dnia 
poprzedniego. Skończywszy posiłek, 
nie czekając stangreta, sami udali sil) 
na podwórze. Kiziak był jut gotów 
do odjazdu, ale gdy Bisping, siadaiąc 
do wolantu, rzucił księciu jakiś krót
ki frazes w języku francuskim, ksią
że rozkazał Kiziakowi zejść z kozła i 
oczekiwać przed pałacem, sam zaś u
.Jął 1e1ce i powiózł gościa drogą pała
cową do parlcu. 

Ku zdziwieniu domowników, ks. 
Drucki·Lubeclti, człowiek bardzo sy
stematyczny, wbrew zwyczajowi, nie 
powrócił na herbatę, którą zwykł był 
pijać o godz. 4 po południu. Zdzi
wienia zamieniło się w niepokój, gdy 
mrok zapadł, a pan nie powracał do 
pałacu, wszczęto zaś alarm, kiedy 
pótnym wieczorem niejaki Jastrzęb
ski, naletący do służby folwarcznej, 
przyprowadził wolant z końmi, które 
od wiązał od drzewa, niedaleko drogi 
leśnej, mało uczęszczanej. 

Rządca Datwańskl już przedtem 
pchnął posłańca na stację, aby za
sięgnąć o księciu Języka. Tam jednak 
nikt nie widział pana na Teresinie, co 
bylo faktem wprost zdumiewającym, 
ksiąte bowiem, nadzwyczajnie gościn
ny, zawsze swoich gości odwoził na 
stacj~ i opuszczał ją dopiero po odej
ściu pociągu. 

Przedsięwzięte na13tępnie przy 
świetle pochodni poszukiwanie w par
ku niedaleko miejsca, w którem zna
leziono konie i wolant, dały wynik 
wstrząsający. Oto na małej polance, 
pomiędzy drogą leśną i pałacową, w 
odległości kilkunastu kroków od tej 
drugiej, a kilkudziesięciu od pierw
szej, znaleziono zwłoki księcia, odzia
nego w zielony strój myśliwski i ge
try płócienne. Trup leżał na lewym 
boku, z kolanami skurczonemi, wy
ciągnięte pięście były zaciśnięte z ta
ką siłą, że popęlrnły na nich ręka
w1czk i, twarz i czaszkfl pokrywała 
gruba powłoka krwi. 

Doratne ogl12dziny zwłok, a na
stępnie sekcja, dały rezultat nie po
zostawiaiący wątpliwości, że książa 
został zamordowany. Stwierdzono na 
głowie dwadzieścia kilka ran od ude
rzeń tempem narzędziem, oraz dwie 

rany postrznłowe, obie z tyłu: jedną Zdaniem wielu śwind kć·w, w jaki~ 
w okolicach pasa, w oddaleniu 8 czas po wystrze.łacł\, ki.~re rozlegty 
milimetrów od krQgosłupa, druA"ą za się w parku, ni:.1 'I':;,1;: u'\ zdziwienia, 
prawem uchem - bezwarunkowo ponieważ służba !oś.~. t7Qsto strzc
śmiertelną. lała na postrach do ~:-::1r~dników - -

Wiele szczególów zdaje się ws1n~- z parku wyszedł elegancki pan w 
zywaó, że ml~dzy ofiar~ a mordercf\ .Młtyoh bucikach, ż powierzcb.owno
od była się walka. Od laski księcia śoi i odzic.i;y podobny do Bispinga 1 
oderwana sków ka leżała opodal w udał się w .kierunku raczej oddalnią
ziemi~ wtłoczona, dewizka zerwana, cym się od stacji kąlejowcj, pan ten 
jeden z zegarków (książe zazwyc~aj zniknął w położonym opodal zngajni
nosił 2 zegarki) leżał na ziemi, ga· ku, okrążył sąsiednie zagrody wło
łęzie po blizkich krzaków, zbryzgane ściańskie, widziany przez ich mlesz
krwią, były połamane. Na prawej kańców i, n,ałożyws:ziy drogi, zbliżył 
rę1rnwiczce trupa znaleziono włosy, się do toru kolejowego, przeszedł na 
oblepione krwią. drugą stronę, następnie zaś, według 

Oczywiście, że o wyjaśnienie zeznań iednego z drużnjków, tamtędy 
zwrócono st~ w pierwszym rzędzie skierował się do Blonisi.. 
do Bispinga, który tymczasem, po Jednem słowem, drogą bada:f 
kilkogodzinnym pobycie w Warsza- 8v\'iadków, ustalono zgoła innl\ mar
wie, zdążył jut dojechać do Grodrrn, szrutę, aniżeli ją wskazał oskarżony. 
uda1ąc się do swych nóbr Massalany. Z chwilą, 1dedy podeirzenia o 
Zawiadomiuny tAlegrafimmie. o śmier- morderstwo na osobie księcia Druc~ 
ci księcia, Bisping z rana, dnia 25 kiego-Lubeckiego skierowały się ka~ 
kwietnia powrócił do Warszawy i nie- tegor:vrznie na Bispingą, poszlak). 
zwłocznie stawił się w gabinecie pro- przeciwk::> Iiiemu zaczęiy si~ szerzyć 

11ratora warszawskiego sądu okręgo- z wielką szybkością. 
1 ,•go. Podczas rewizji w Massalanaeh 

Otóż ta pierwszo wyiaśnlenia, znaleziono rewolwer małego kalibru 
przy których ordynat pozostał do systemu mauzera, który Bisping zaz
oh wili obecnej, są pierw~zą przeciw- wyczaj nosił przy sobie, twierdził zaś 
!rn niemu poszlaką. W yJaśnił miano- że nie zabierał go do Teresina. Usta
wicie : łono, ~e nacięcia kuli w;yj~tej z ciał& 

Kiedy panowie po dłuższej prze- zamordowanAgo, którJ\ me uległa zde· 
,jaMżce po parku kierowali się w formowaniu od powiada nacięciom we
stronę stacji kolejowej, na drodze wnętrznej powjerzchni lufy. Ekspert 
leśnej, według zeznań Bispinga, uka- poddawszy plamy dopatrzone na tej 
zali się dwa1 mę~czyźni, odziani do· broni budaniom mikroskopijnym i 
stutnlo. Książe zawiązał z nimi roz- chemicznym przyszedł do przęlrnna
mowę, Bisping zaś, w obawie spó:t- ni'l te zawieraj1\ w sobie ąkładniki 
nienia się na pociąg, pożegnał swego krwi oraz ze prawdopodobnie rewol
przyjaciela i ruszył piechotą na sta- wer tt'n był myty. Badając odział 
ej~, odłegłą o jakieś 10 minut, idąc którą w dni u krytycznym miał na 
krokiem umiarkowanym. Wyszedłszy sobie Bis-ping w Teresinie znalazł na 
jednak z parku, ujrzał, iż pociąg już jednym z butów plam~ jak to wyka
odszedł z Teresina do Warszawy, nie zała analiza krwawa,. Pochodzenie jej 
wiele więc myśląc, ordynat., pomimo tlomaczył Bisping starciem nogi. 
słoty, podą~ył do stacji następnej, Wbrew jednak temu oświndczenil; 
Błonia, odległej o 12 i pół wiorsty oglęnziny sądowo-lekarskie nte wy
od Teresina i stamtąd drugim pocią- kazaly na nogach ordynata śladów 
giem poJechał do Warszawy. Prze- starcia, a zatem i wysięku krwawega 
strzeń, dzielącą Błonie od Teresina Wreszcie zdaniem eksperta niektórt> 
odbył drogą, ciągnącą się wzdłuż to- włosy znalezione na rękawiczce zmar
ru kolejowego. Nasuwa si~ logiczne łego są identycznie podobne do włcr: 
pytanie, dlaczego ordynat, spó:tniw- sów z głowy i brody Bispingn. 
szy się na pociąg, odchodząey o godz. Poszlaki powyższe zdają sif) wy
s m. 14 ~amiast wrócić do pałacu, starczać do sformułowanie. oskar~e
gdzie miał do rozporządzenia dosta- nia, tragizm zaś sytuacji ordynata 
teczną liczbę pojazdów i koni, wolał Bispinga, człowieka do owego dnia. 
maszerować w Młtych kam~szach fatalnego przeszłości nieposzlakowa-i 
drogą ciężką. błotnistą, podczas desz- nej, jest tym większy, te odsunąwszy• 
ezu, chwilami rzęsistego. Oto-mówi jef:,O udziat niepodobna wysnuć tad-' 
- że lękał sję· powtórnego spóźnia- nej hipotezy logicznej co do tajemni-I 
nia, obawiał si~ przeszkadzać księciu, czego mordu, ustalono bowiem, te 
zajętemu interesami i chciał rozgrzać ksiąte Drucki-Lubecki nie posiadał. 
członki, przesiąknięte wilgocią. wrogów i jakkolwiek nie zbliżał si~ 

Obiaśnienla powyższe, udzielone do ludu, był jednakże przezeń lubia· 
przez Bispinga, nie .znalazły wiary ny .)ako pan dający okazję dobrego1 
u władz sądowych, prowadzących zarobkowania. Owych 1egomośoiów I 
śledztwo i akt oskarżenia, powołując którymi Bisping Jakoby pozostawił 
się na J'jeznania szeregu świadków, księcia nikt w dniu krytycznym nle 
przeciwstawia wynurzeniom ostrnrżo- widział, jakkolwiek w nairozmaitszych 
nego, twierdzenia na}zupełniej od- częściach parku pracowało ogólem 
mienne. około 100 ludzi i zdaniem klerownl-

Przedewszystkiem, otoczenie naj- ków robót kaMy oboy człowiek nie
bliższe księcia, bardzo gościnnego i zawodnie byłby dostrzeżony. 
subtelnego w przestrzeganiu form to~ Pod impulsem jakich pobude.l 
warzyskich, uważa wprost za nie- ordynat Bisping spełnił imputowaną 
motHwe, ażeby pozwolił on gościowi sobie zbrodnię'/ Zdaniem osknrżycie
pieszo udać siQ na stację, zamiast po- la państwowego cherlał on osiq.gm\Ć 
lecić interesantom udanie się do pa- korzyści materjalne, a mianowicie po 
łacu i oooekiwanie tam jego powrotu. zaaresztowaniu Bispinga. znaleziono 
Jest również nieprawdopodobne, aby przy nim 7 weksli Jn blanco podpi
ksi4że Drucki-Lubecki nawiązywał sanych przez Władysława ks. Lubec
rozmow~ z ludźmi obcymi, nie leżało kiego, każdy z nich wystawiony na 
to bowiem w jego zwyczajach. Służ· sumę óO tysięcy rubli. Zapytany o 
ba dobrze wiedziała, iż ksiąte, mając genez~ tych obligów Bisping udzielił 
u siebie gości, w szczególności zaś objaśnień następujących: 
Bis pinga, niecb~tnie pozostawia ich Rótnymi czasy pożyczał on Druc-. 
samych, i dla tego nikt w podob- kiemu-Lubeckiemu więlrnze i mIJiejsM 
nych razach nie zwracał się do niego sumy, na które otrzymywał weksle ale 
ze sprawami gospodarskierr..L poniewat ksią~e nie wykupywał ich 

Dalej oskarżyciel państwowy, to- w terminie przeto musiał wydawać 
warzysz prokuratora sądu okręgowe- zamienne z doliczeniem naletnycb 
go, von Herschelman, na mocy ze- procentów. W ten sposób nagroma
znań w\eiu świadków, którzy zajęci dziło si{) ogółem 250 tysi~cy rublir 
w parku prac!\, słyszeli wystrzały . na którf\ to sumę książe wystawił 
pomiędzy drugą i drugą i pół po po- :> weksli po óO tysięcy rubli. Książe 
łudniu - przychodzi do wniosku, te Drueki-Lubecki miał przytem otwar
Bisping, po rozstaniu si{) z ksi~ciem ty kredyt 1rnpiecki w grodzieńskim 
t..ywym, a zatem przed strzałami, był- oddziale banlrn państwa, z którego 
by nie tylko zdążył na pociąg, od- musiał .korzystać w przeciwnym bo
chodzący z Teresina o godz. 8 m. 14, wiem razie kredyt powyższy było9 
ale mus1ałb.v jeszcze dobrych kilka cofn1~ty. Nie posiadaiąc welcsli ku· 
minut oczekiwaó na .stacii. Dla ści- pieckich, lfsiąże uł':yskiwuł od Bispin
słości dodać należy, te pocit\g z Te- ga weksle „gr.zecznośc1owe" i dyskon 
resina odszedł tego doJa. z opótnie- tował Je w banku. Suma owych obli
niem sześciu minut, a. wi ~ o godz. g gć w gr~ecznościowych z czn em wzro· 
minut 20. Wreszcie okol!oznością na- sla do 160 tysiQcy J aby zab~zpieezyc 
der obciążajacl\ jest fakt, ~e Bisping prawa. swego przyjaciela ks. Urucki· 
w rzeczywistości szedl do Teresina. Lubecki wydał mu jeszcze 8 wclrnl 
inno. droga,. a.aiżeli sam twierdzi po 50 tysfocy. 
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Sledztwo wykazało, ~e książe 
tzeczywiśde mia.ł w grodzieńskim 
<Jddziale baniku państwa otwarty kre
dyt kupiecki do wysokości 150 tys. 
rubli. Od 80 grudni a 1910 roku do 
dnia swojej śmierr.i książe trzykrot
nie przedstawił do dyskonta weksle 
ordynata Jana Bispinga. Drugiego 
stycznia lll12 roku na sum~ 20 tys. 
w paMzierniku tegot roku 3 weksle 
na sumę 30 tys. i 4 lutego 1918 roku 
8 weksle na sumę 120 tysięcy. Wed
ług świadectwa kasjera zarządu in
teresami ksi~tęeemi z pośród wytej 
wyszczep;ólnioriych s weksle ostatnie 
były istotnie „grzecznościowe" za po· 
przednie zaś walutę otrzymywał sam 
Bisping, korzystając z kredytu księ
cia. 

. Nasuwa siQ pytanie, czy jest 
prawdopodobnem, ażeby książe był 
zmuszony zaciągać tnk znaczną su
mę potyczek i czy ordynat Bisping 
był dość bogaty, aby sumy krocie.we 
wypożyczać. 

Pod koniec 1910 roku, wó~zas 
kiedy księciu przyznano w !!rodzień~ 
skim oddziale banku państwa kredyt 
kupiecki, fortuna Jego była oceniana 
na 8 - 10 miljonów rubli, od tego 
zaś czasu do chwili zgonu książe 
mógł tylko powiększyć majątek, ży
jąc bowiem stosunkowo skromnie, 
me ·wydawał proce11iów. Tymczasem 
intere ,.;y finansowe Bispinga nie były 
w stanie kwitnącym. W ostatnim 
pi~cioleciu, od 1 lipca 1908 roku do 
1 lipca 1918 roku, Bisping z ordyna
cJi Massalany, po pokryciu kosztów 
utrzymania domu, kuchni, stajni i o
grodu otrzymał ogółem 77,816 rubli 
68 kop., a zatem przecięt.nie po 
15,5~8 ruble rocznie. Kapitałów ordy
nat nie posiadał żadnych, - prze
ciwnie zobowiązania w wielu ban
kach. Kupował majątki, a.le te speku
lacje nie były pomyślne, operował 
na giełd7.ie także bez powodzenia, co 
wykazują rachunki w kHku domach 
bankowych. 

Wątpiąc w autentyczność owych 
weksli, władze sądowe poddały je 
ekspertyzie. Pierwszej dokonano w 
gabinecje ekspertyzy naukowo-sądo
wej przy prokuratorii petersburskiej 
izby sądowej. Orzekła ona, że na 6 
blankietach wekslowych są ślady ry
sowań, wykluczonych w swobodnym 
charakterze pisma, nie iylko litery 
są rysowane każda oddzielnie, alP 
na.wet pejedyńcze litery są złożone 

gram. 
Wojna europejska. 

PETERSBURG, 17 maja (wł.). 
'?;arówno posłowie do Dumy, jak i 
jej prezes uporczywie mówią, że 
wojna europejska jest nieunikniona. 

Ulewa. 
KIJOW, 17 majn. (P.) - Ulewa 

na dużej przestrzeni Kraju Południo
wo-Zachodniego wyrządziła znaczne 
szkody. Vv niektórych miejscach u
szkodzone są planty kolejowe i ko
munikacja telegraficzna. 

Za ójstwo strażników. 
LUBLiN, 17 maja (wł.).-We wsi 

Wólka Kańska w gub. chełmskiej za
bito ubiegłej nocy dwuch strażników 
v. 1emskich. Wyjechał tam z Lublina 
m~czelnik wydziału śledczego Budiło
·ncz. 
Marszałek iezabitowski. 

LWOW, 18 maJa (wł.). Wczoraj 
o godzinie pierwszej po południu od·· 
było się w gmachu sejmowym uro
(}Zyste wprowadzenie na urząd nowe
go marszałka Galicji, St. Niezabitow
skiego. 

Niezabitowski zjawił si~ na sali 
w towarzystwie namiestnika i wszyst
kich członków wydziału krajowego. 
\Iowy wygłosili: Niezabitowski, Ko
rytowski i wielu członków wydziału 
J\ raj-0wego. 
Okręty włoskie w Albanji. 
DURAZZO, dn. 18 maja (wł.) Przy-

0ył tu pancernik włoski „ 'ettor Pi
sani" oraz 10 torpedowców włoskich. 

wyspy Egiejakie. 

z kresek: naprzykład w jednej lite
rze D naliczono ich 14, gdy tymcza
sem zbadane na wielu dokumentach 
oryginalne podpisy ks. Druckiego
Lubeckiego odznaczają się stanow
czością i pewności!\ charakteru pis
ma. Gabinet ekspertyzy naukowo-są
dowej przyszedł do wniosku, że pod
pisy na 6 wekslach znalezione przy 
Bispingu są sfałszowane. Co się ty
czy siódmego to jest prawdopodob
ne, iż podpisał go sam Drucki-Lu
becki. 

Na skutek p-rośby Bispinga, wek
sle poddano w Warszawje eksperty
zie k:iligraficznej i trzej eksperci: 
profesor rysunków technicznych inż. 
architekt Bakiewicz, nauczyciel ry
sunków w warszawskim instytucie 
politechnicznym Michałowski, oraz 
nauczyciel rysunków w pierwszem 
gimnazjum Romanow Oi'Zokli zgodnie, 
że podpisy na 7 wekslach są sfałszo
wane. • 

Lecz na tern nie kończą się prze~ 
stępstwa zarzucane Bispingowi: or
dynat jest oskarżony także o usiło
wanie otrucia ks. Władysława Drnc
kiego-Lubeekiego w okolicznościach 
następujących: W drugiej połowie 
czerwca, więc bez mała rok przed 
swoją śmi&rcią, ks. Drucki-Lubecki 
zaprosił ordynata Bispinga rano do 
siebie na herbatę. Służący Zukiewicz, 
przygotowawszy śniadanie w jadalni, 
zawiadomił księcia, że herbata już 
podana, poczem udał się do sypialni, 
aby ją uporządkować, panowie zaś 
przeszli do pokoju _jadalnego. M1 krót
ce ks. Drucki·Lubecki zawołał Zu
kiewicza i zapytał go, dla czego her
bata ma h1ki dziwny smak. Służący 
spróbował trochę płynu z filiżanki 
swego pana. Istotnie - herbata mia
ła niezwykłą i przykrą gorycz; spró
bował t.akże z tej samej filiżanki 
Bisping, ale herbatę wypluł nie
zwłocznie. Zaintrygowany tym fa
ktem ks. Drucki-Lubecki polecił zlać 
herbatę ze swojej filiżanki i z fili
żanki Bispinga w osobne butelki, po
czem osobiście odwiózł płyn do pra
cowni analitycznej dr. Serkowskiego. 
Analiza wykazała w herbacie księcia 
stryclminę w ilości wystarczającej 
do otrucia człowieka. W herbacie 
Bispinga trucizny nie było. 

Fakt powyższy powtórzył się za
ledwie po kilku dniach w okolicznoś
ciach analogicznych, tym razem jed-

ną SiQ na nowo W najbliższym czasie. 
W tureckich kołach politycznych za
patrują się na ewentualny rezultat 
rokowań bardzo optymistycznie. 

Sufrażystki przy pracy. 
LONDYN, 18 maja (wł.).-Olbrzy

rnie trybuny, stajnie, restauracje i 
składy, oraz całe urządzenie wielkie
go toru wyścigowego w Castle Browu 
zostały spalone przez sufrażystki. 

Straty miljonowe. 
Powstanie w Peru. 

LONDYN, 18 maja. (wł.) 
W republice Peru zanosi siQ na po
wstanie z powodu wybrania na pre
zydenta Benaviolesa, którego inni 
kontrkandydaci nie chcą znać, Be
navioles ma po stronie swojej całe 

wojsko. Pomiędzy wojskiem i po
wstańcami przyszło już do kilku 
utarczek. Powstańcy dopuszczają się 

już okrucieństw wobec żołnierzy i 
stronników prezydenta. I tak w ob
wodzie rzeki Amazonki powstańcy 
zwabili podstępem 4~ żołnierzy nad 
rzekę Napo, zniewolili ich do umiesz. 
czenia się na wielkiej płaskiej łodzi, 

poczem rozstrzelali wszystkich l ka.
ra binu maszynowego, masakrując w 
straszny sposób oiała. 

Wojna w 
Zwycięatwo powstańców. 

NOW:Y JORK, 18 maja (wł.).

Gen. Villa bombarduje jut Ramos i 
Arispi. Uciekające w popłochu woj
ska Huerty· zburzyły 50-cio metrowy 
wiadukt kolejowy w pobliżu Antigua. 

U ti1natum Huerty. 

nak książe nie oddał herbaty do a
nalizy. 

Podczas pierwszych swoich ze
znań, Bisping wypytywany o stosun
ki, które go łączyły z ksi~ciem, nie 
wspomniał ani słowa o tych zdarze
niach zagadkowych i dopiero wów
czas, kiedy władze śledcze dowiedzia
ły si~ o nich od domowników księcia, 
udzielił pewnych wyjaśnień. 

Według twierdzenia oskartonego, 
herbata jego miała w sobie dziwną 
gorycz i p~ wypiciu kilku łyków był 
przez .kilka dni chory na ~ołądek. On 
sam namówił księcia, aby tenże od
dał płyn do analjzy i towarzyszył 
księciu do laboratorjum dr. Serkow
skiego, następnie jednak darem:filo 
wypytywał przyjaciela o wynik aw
lizy, i dopiero księżna Drucka
Lu becka zażądawszy przedtem od or
dynata Bispinga uroczystego zaJ!OW
nienia, że całą sprawę zachowa w ta
jemnicy, powiedziała mu, iż w her
bacie znaleziono truciznę. Oskarżo
ny będąc zdania, że dane słowo ho
noru obowiązuja go nawet po śmier
ci księcia, nie uznał za właściwe za· 
komunikować władzom śledczym fak
tu ze strychiną, lecz tomu oświad
czeniu Bispinga stanowczo przeczy 
w charakterze świadka żona zamor
dowanego ks. Drucka Lubecka. -
Prawda, prosiła ona Bispinga aby nie 
rozpowiadał o tym zdarzeniu obcym, 
ale ni.e żądała słowa honoru, ani żad
uego „ uroczystego" przyrzeczenia. 

Na zasadzie danych zgromadzo
nych przez śledztwo pierwiastkowe, 
szlachcica dziedzicznego Jana Anto
niego Kamila Bispinga, ordynata na 
Massalanach oskarżono: 

1) Ze z postanowieniem z góry 
powziętem, celem osiągnięcia korzy
ści materjalnej, pozbawił życia 
Władysława ks. Druckiego-Lubeckie
go, dnia 21 kwietnia 1913 roku w 
parku dóbr Teresin powiatu socba
Cłlewskiego, gub. warszawskie), aby 
wykonać to co uplanował - wystrza
łem z rewolweru zadał ks. Druc.kie
mu-Lubeckiema 2 rany, z .których 
jedna spowodowała śmierć lrsięcia. 

2) Ze mniej więcej w roku 1912, 
celem osiągnięcia sprzeciwiających 
się prawu korzyści, podpisał imie
niem i nazwiskiem ks. Władysława 
Druckiego-Lubeckiego 6 blankie
tów wekslowych, po 50 tys. rubli 
każdy, które to blankiety policja zna-

nie ultimatum, domagając się wyda
nia ciała zamordowanego przez woj
ska Huerty amerykanina, Panr11a, ge
nerałowi Fundstonowi. Donoszą, że 

zaginiony konsul Sillimam znajduje 
się w Vera Cruz. 

W walkach pomiędzy wojskami 
Huerty i powstańcami, ostatni odno
szą stale zwycięstwa. Forpoczty wojsk 
powstańczych pod dowództwem gen. 
Mageiro, brata zamordowa:nego pre
zydenta, znajdują się już pod stolicą. 

Delegaci Huerty. 
NOWY JORK, 18 maja (wł.) Dalej 

donoszą, że delegaci Huerty przybyli 
do Niagara Falls, nie posiadają .jed
nak żadnych pełnomocnictw i wogóle 
mało interesuią się rokowaniami. Spę
dzają czas na pijatyce i zabawach, 
wydając olbrzymie sumy pieniędzy. 

Oświadczają oni, że Huerta będzie 

opierał się tak długo, dopóki nie uj
rzy wojsk powstańczych pod brama
mi stolicy, a. wówczas opuści Meksyk 
i ucieknie zagrani.cę. 

Samobójstwo Huerły'ł 
NOWY-YORK 18 maja (wł.) We

dług ostatnich donieRień z Meksyku 
położenie w stolicy staje si~ coraz 
groźnieJsze. Huerta zachorował na 
silną depresj~ nerwową, do czego 
przyczyniło si~ nieumiarkowane uży
wanie alkoholu. OLiega nawet pogło
ska, te popełnił on samobójstwo. W 
stolicy przyszło już. zwłaszcza na 
przedmieściach do dość pvważnych 

zaburzeń, które jednak wojska Huerty 
natychmiast stłumiły. 

• • 

J'ł tlt. ·---
lazła przy nim podczas rewizji dn. SO 
kwietnia. 

3) Ze dnia 20 ozerwea 1912 r. 
w Warszawie, z postanowieniem z 
góry powzi~tem pozbawienia życia 
W ładyflł!\wa Druckiego-Lubeckiego 
w n ;rszkaniu ostatniego, nasypa{ 
stryclu11tiy do filiżanki z herbatą na· 
laną dla ks. Druckiego-Lubeckiego, 
ale celu nie osiągnął wskutek oko-
liczności od siebie niezależnych, po.
nieważ ks. Drucki-Lubecki po pierw· 
szym hauście, zwróciwszy uwag~ na 
niezwykłą gorycz herbaty już więcei 
nie pił. · 

Przestępstwa te Sf\ przewidziane 
w artykułach 1453, 1697 i 1453 ust 
karnej. 

• • • 'l'yle akt oskarżenia. Jak widzi· 
my z niego, Bisping _jest oskarżony 
dwukrotnie z artykułu 1453 o mord. 
z premedytacją, za co grozi kara po
zbawienia wszystkich praw stanu o
raz zesłanie do robót ciętkich na lat 
15, do bezterminowych. 

Artykuł 1697 przewiduje świa· 
dome użycie dla. swoich interesów i 
zysków aktów oraz innych dokumen· 
tów sfałszowanych, choćby one nie 
były sporządzone przez oslrnrżone~·o. 
Za to przestępstwo grozi kara po -
zbawienia niektórych praw i przswi
lejów i roty aresztanclde od roku do 
lat pięciu. 

• • * 
· SprawJ. powyższa, l\tórn budzi 

zrozumiałe zainteresowanie, sn,dz!lna 
będzie przez I wydział warszaws1de
go sądu okręgowego, pod l'rv~wodni
ctwem Wice-prezesa .tego?. wydziału, 
Dumitraszko. Oskarżać będzie pod
prokurator von Herschel man, lrtór.v 
kierował śledztwem pierwi: sthonem, 
znany _już z procesu BogrJ ana Roni· 
kiera. 

W obronie ordynata Bis1ii11~a 
staną: adwokaci przysii:-<;li: Leon Pa· 
pieski i Smiarowski z \Varszawy, oraz 
WróblewsJri z Wilna. 

Oskarżenie powołało 80 świadków 
i takąż liczbę świadków odwodo· 
wych-obrona. Przed lcratkami są· 
dowemi opinję swoh wyglosi kiJlrn· 
uastu ekspertów powołanych nie tyi
ko z Warszawy ale i z Petersbuega. 

Według przewidywat1, sprawa 
przeciągnie się z górą miesi11ic. 
Przewidywany jest zjazd sądu do 'I'e
resina, celem naocznego zbadania te
renu przestępstwa. 

Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Uniwersyt. Wroctawske 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe , 

cjalista. chorób uszu, nosa i gardła-

Ula Piotrkowska 9. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, i -o pp„ w ille
dzlelę od 10-12 rano. Operacje, bronchlosko
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289 -O 

Dr. medycyny 

./BR U 
b. asystent klinUd berlińsltie; 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo
czowych, kometyka lekarska. Przy:· 
mu je od 8 i poł do 1 i pół. i od a do 9 wiecz. 
Dla W. Pań od 3-e.j do 5-ej osobna pocze-

kalnia.. 
Krótka 4. el. 35. 

Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 

Dr. med. S. Aronsor: 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-6 

po poł., w niedziele od 11-1 

Yensjonat „Savoy'' 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy-

' borowa. Ceny przystępne. ' 

Dla letników. 
Doszły mnie wieści, że ludzie złei wo!: 

rozsiewają pogłoski, jakobym nie wynajmo• 
wał w tym roku letnich mieszkań w 
mym majątku „stacji Klimatyczne~ 
Inowłódz", z powodu jakoby pole· 
wań. Otóż kategorycznie oświadczam, że 
to jest bezwzględna nieprawda mait! 
ca podkład konkurencyjny-i że przeciwke> 
osobnikom, którzy rozsiewają tego rodzaju 
wieści wystąpię sądownie o ewentualne szko· 
dy i straty. 

bernard Birenc weig 
ai\wokat przysięgły 

właściciel stacji klimatycznej 

KONS'I'ANTYNOPOL, 18 maja, 
{wł.). W kołach dobrze poinformo
wanyeh zapewniają, że bezposrednie 
rokowania ornięd::r,y T"rnią i Grecją 
w sprawie wysp Egiejskich rozpocz-

NOvVY JORK, dn 18 maja (wł.) 
Wilson wystosował do Huerty ponow- -il6-~ h1o""ł64z oad r,..e9r~ PiJiPaJ• 

• 
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ł\JAPOLEON 
&P~·-----------------a (legjon, i Księstwo w r zawskie) 

1F opracowaniu E.ne•ta Łuniń skiego 

US- Ol{oło 500 ilustracji. ~ 
Cena kfojęgarska rb Ił, prenumeratorzy 

l'tEv.rjera• n.sbywaó mog4 po 

11KR 

rb. 5.5 
Allłu• obejr&•ia można w adminlatracji 

••11 ul. Zachodnia 37. 

T li 

Cnsop\smo polityczno • społeczne artysłycxne-literackłe 
wyohod~l\ee od pi~tnastu Ja.t w Krakowie, od stycznia 

1914 r. przeobrata się na dwutygodnik. 
l'rogramem n I' 'J''-Y •"~samoistność i twórczość 

narodu 1 jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow
ski, Wt Studnioki, lJr. M . ..:oltoln· cki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukieł, L. Wa ilewski i lnni), rozbiera w , • ryty. · 
oe" bietqce spro.wy polityld i wojskowo8c1 polsJdej, 
gdy myśliciele (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy
bitni artyści piora torują drogQ wysokiej kulturze du
ohowej. „Krytyka" pragnie prgekonywM czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj
ne. Nadto w kaMym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowosci wydawnicz~·ch eto· 
O Królestwie i Rosji umieszcza „llrrł!i u stale 
obszerne artykuły krytyczno. Tem swojam stanowi
skiem zajmuje „ irytylka" w prasie odrQbne stano
wisko ideowe. 

W roku 1913 umieszczało we prace w „ ryty. 
eau około 100 p s11rzy, wśród których znajdujemy 
talenty pierwszorz"dne. 

Jako dwutygodnik ,, [Cryłrka'' b~dzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie ż,Y\\Szem i w sposób nie
równie al<tualniejszy. 
Pren1101erł\ta „Kry;tyki" wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 

półrocznie 5 rb., 10 kop. 
AdrPsowaó nnle?.y: Administrac·a „ .;rytr i", Kraków, 

ul. Staszica 6. 

Ili OMYLNY ŚRODEK 
itln zybkir> o uleczef'ia ataru, '"YPłt .rytac.JI •l•raiowfoh, 

Chorób ardł• I Boi ócl reannatrcumyoh. 
PARYtU 31, rue de eine. 1939---ól 

zsr:i:1.iau domom mag~ 7.ło?.yć 1500 na wyższą sum~ por~
czerna. f,asłrnwe oferty pro.:iz~ skladaó pod lit. T. L. w Ad.
minJstracli niniejszego pisma. 44.0'l-0-1 

• 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjal stów d•:vch'~~!.;:.:• 
ul Piotrkowska 4fl (ró11: Z\ełonef) 

Dr J Szwarcwas 
WEWNĘTRil\' I• ser codz od 10-1-
i NHH.WUWH rano i od 4 l nól dl 

1 ao a 1 pul \ 0c1.o 

CHOROBY UH! ! Dr. !l l{amor 
RURGICZNE ' od 2-3 i O'l 7 -8 

I P·P 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOB! ECE l codz od 3 -4 

CHOROBY D~IECI ( Dr. J Lips:r.ye 
' ( codz oo 1 -2 

, , ( Dr D Donchin 
CHOROBY OC~U ( codz . o<1 9 -10 r 

I 
Dr. li Hlnm 

"' ponied:11. wt-Or. 
CHOROBY N0„_\1 środ , c.zw. od 
Ub.6U i GARDŁA 1-2 piąte!{ ,sob 

nied~ oń 9-lOr 
· Dr. L. Pryłlulsk 

w nledz„ wtorki 
CHOR. SKORNR oll\V„. piątki od 

Wh'Nt\J<.Yi.'1, .,, 1~. Poniedz. 
środy, sob. od 

>i-·9 wteca. 
Dr li. Sl.UMAClllłR 

We wtorki czwnrtd i piątki od 8111 
do 1111, wiecz w środy, soboty ponie 

działKi od '!, do 2'1, po poł 
Analizy lU'Wl wydzielin, moczu. Ba

danla mamek. 
Porada dla n teza me .nyeh k:op. o•) 

tylko Dla Pańl ab~ne 
Lecznicz ·1.<.oemetyczny. 
RUZALJI ·~ERE&.ZE.WSKI 

(Dyplom Akac1em)i Ko11met1czneJ 
w Uer1lnie). 

Kon•t•ntrnowak• 18, m. 7. 
.Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
~I\ 11atural111\ . pięKnośol \warty 
szyi , r111c 1 włos~w Uplf& szenie 
i odmłodz me za pomooll pr<1y
rzą11ow przyro!loleczniczych. Apa
ra1 y w1bracy1ne, pneumatyczne 
1 elektryczne Nasala łwarar 
1 biustu. Parowani Lwany L.a· 
c1tr:q1dw11.nia. Wyaelil!.aLoJenle ce
ry N11.dawanie skórze twarzy, szyi, 
r11.mion i rqk: białości, g1aakoi>c1 
aksamitne l i elastycznośol li ie• 
zawodne środki na wszelkie 
wady urod/. Ha11ylr11. ne usuwanie 
pryszczy, wągrów, prn ów, żóltycn 
1 brunatnyou plam, a mars zo.i;eK 
tała. roauaa:eraen1a p o r ó w 
•k rr, ••ad w po oi;,pae, po• 
•1& 111 i pocenia si \war.M.J, 
o•erwu o•c• 1 osa • rą , 
szpeoqcwo~ włoaow 
i t d. UdUusioaenie podbróo1'a i 

biustu. W saelkle ab1ogl pro w a
rizono Sił sumiennie i uo. :aasadaeh 
ny-gleniczno-nau.kowych. Urak„b
c.1a ••P••n ona. lłrzYJQOia: od 
gollz. ~-8. 

J.694-b 

„ł{roplo młei{a'' 
iołr w k 103. 

Bezp1atne por dy lekar1 ie w 
zakresie 7,ywienia niernowlqt 
W poniedz;iałKi, irody i piątki 
et 7 el d J „ J wie1:z 'll'e wtor
ki, cawar~J..i bot,Y 0<1 8-e) 
do 9-ej rauo, &011 wnictwo i 
11przodat mleka lV dni pow1zed-
11ie od g ej do U·ej rano i od 
n oJ do 8-ej po połut1nlu; w nie
dzielę od 9-eJ do 11-ej rano ---.... --........ ~-"· 

~ r. Feliks Skusi w· cz 
Itr.i I:" •"'3ja 18. 

Chol"1Jby sKÓ'!:r . weneryczne 
moczoo c owe. 

Pl'v;muj e: od 'n ,,-n g ran<> 
5 - 'B g. popot W ni ril ziele 
svdęt od D'I - 12 g. rar1 

f' 8 n i ios1ol!e tJieu~ywt1ła .kremu 
tatr ·!li·l,;,:- rozpowsv;echmonego 
na ca,ei lr•1!1 zi1>ms1de1 z niezawo
dnym vr:n.!talem Wydalek. nie
znaoznY. • K nyść " iPlka \\ ->zę\· 
kle pte~t opalenhma plamy, ~rr 
szoze wągry i liszaje natycbm1~s\ 
bezo~ m l;:i\e nika1ą Ola u111k· 
nlęoin naślaciownictwa sprzedaż 
\ylko " •1kładacb apteoz!lyCb na 

J1 av1oł lł~ 54, i J<Mstanły
nowska JU 15. 

Cena za słoik !>O kop , mocnle'jl!ti) 
71'> kop • J 

SPECJALNY 
·FRYZJERSK l SALON dla PAN 

„EUG 
Jl 

KAR.OWSKA 
Łódź, Konstantynowska 5 

TELEFON M 28-01 
Poleca S11an Paolom w f,odzi 1 oko, 

• ii cach 

NAJPIĘKNffJSZt ClESA HE 
mycie głowy z natychmiastowym wy
sus2enltlm (Manlcur) ezyf"?.Czenle paz
nokci farbowanie włosów i wszelide 
roboty w 711.kres peruknstwa wcho
dzące. jako to: loki turt>enowe, war· 
kocze 1 pot;tlseh, zaw!'l'e w na)now· 
azym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem Wyuczam uplnania naj
nowszych tryzur w I'> _l e k c I a c h 
Abonnmeat na mielscn i w domhcb 

okói 
do wynajęcia dla W.)jeM:r,ają
c:rch do ka pieli, w Sieradzu 
ul. Wariza\vska dom W-nei 
l'iotrowicz HelenaGohszewska 

1307-5 

Choroby sl{6rhe, wene-
1 yczne i niemoc płciową 
;" r. Lew o „ 
I. ""Zenie tr:rpra bez az:prrco• 

wań. 'l'el. 3a-ł4. 
I PY syphilisie st.osowaaie prep .• ooo 

.u1,• Leu~enle elelrtr,vcirno!loi(\ i m 
t!a~em wibracyjnym. 

f(onsiai•łirno „ • 
obo.„ atru S li • 

od W-1 I od 5""-8. dla pai\ O•ł o-<' 
w riled!lilele od 9 do ii 'fel Bi>·-łl 
D t Pań osobna poczekalnia.. 

I 

U.tr. B„ ~i.0j)~ 
BREDNIA .}i 5 rei. :}3·7 o 

Sp. choroby skórne, włosów, wene 
ryozne, moczopłciowe i 1cosmet ; rk 
lekarska. t.oczenle syphlllsu .::ia l va· 
sanem Ehrlich-Rata „606" I „1;16• 
(wśród~ylaie). Leczenie elell:tryoznoś-
01ą (elektroliza) (usuwanie szpeeaą 
cyoh włosów) i oświetlenle kana• 
łu (uretroskopia). Godzin7 pray1ędoct 
111 do 12111 1 od 5·el do b-ej wieoz 
w nleda1elo od 10-eJ do 2-eJ popod 

Dla W. Pad: osobna poo;ieu:alnia. 

Dr.IJ, Prybulslri 
powró ił. 

POLUDNIOWA 2. '!el. 18-59 
Choroby skórne, włosów, kosmetyka 
leklltska wenet1oane, mocaopł I 
i niemocy płciowej. .eczenle BJ ~ • 
1iłh1il Salwarsanem " r le • 

Hata „&OU 91-1" wsródżylnio. 
Lecz.ente 1lektryc.znotlci4 1 masa 

żem wibracyjnym 
Prz1imu)e: oboryoh oił S-1 rano 1 o 
4--o po poi. panie od ó--6 po po 

~la pać <>eobna pooze llluia 
~.-~. -
Dr. Rabinowioz 
Cl IO~ OBY. uARDLA, I OSA 

~ I USZU 
a #!.iefouia ~-

Telet. 26-26. 

rn~rwo· 

·18. 
isxek . 

JU I 

Zielona 6. 
Choro y iołą k 

przy)mu)e otl Y-ll rano 
po poi 

od 4-'1 
rl-0306 

5, tel, 26-50. 
Choroby slróry weneryczne i mo-
cinpłclow1e J l. f W nie-. 
d21lele ! święta. o B--1. Dla Pau 
+-6 °CJddlllelna pocz kalnła 100 

• 
Srednia - 3. 

Specialiste. chorób skórn~rr·n, 
wenerycznych {stos. 606) 1 J. •-J

metyki lekarskie.] (włosy, tw F11'i 
etc.) · 

Przyjmuje od 8 i pół d 111 pół r ·LO 
11. 110 9 wlecz. 

Choroby uszu, 

r. • 
Ordynat•)r szpltaln. Ann y Marj 

Piotrko a 120 tel. 82·.:.3. 
PrhyjmuJe od g. J I tło 12 ra~o ~ od 
5 do 7 po połi W u lerl;i;lele t św ię ta 
od IO do l::l rano 12C6 12 

• 
Choroby skorne 1 weneryczne 

przeprowarlził się, m1esllika obeonte 
Nawrot Jr. I. 

9-1~ r. 5- 8 pp. 
Panie od 4-b pp 

.P iernv 
J 

Akuszer i spec1allsta chorób 
kobiecych 

o ordyn. warsz. Uniwers. Klinłkt 
Akuszer 

Przyjmu e od 10- ll i od ~ i pół. do 
6 i pół po poŁ 

ad. Południo a 2a, t el. I •8& 

D ·. • ~ L cz '-in 
onstant· no ka H. 

Syphilis, skórne, woneryczu1:. 
choroby dróg m zowy h. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od ó-ł! 
~ [)\e, ...U od 4--6 po poludn111 
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b8yn1erów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników.., 
pokojówek, 
kucharzy, 
lmcharek, 
B!utby. 

KTO CiłCE1 

e _ 

nlljąd mieszk&nfe, fl'.upłd lub 
sprzeda.6 ziemię, haoril1J , gospo
cla.rstwa, poź7czyó pieniędZJ 
l L d. lub podaó cośkolwiek 

do w1adomo9c! ogółłl 

napeple) i najtaniej 
v!<yska. ło przes 

00ŁOSZENJA 
v J(owym 

J(urjerze ~óazfdm. 
••••Il••••••• ••• 
DRUKARNIA St. Książka 

. Z111choelnla 37 

ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWB 
WZORY PISM ł OR N AM RN TO W . 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROB O TY 
W ZAKRES DRUKARSTW A WCHO
DZ.ĄOB JAKO TO: BROSZURY, KLEP· 
SYDRY, PLAKATY, AFISZE PO CE
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA· 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY· 
•• ..... NACH ROTACYJNYCH..· 
a•a W.t.ASI A STEREOTYP JA •• „ 

•• 

tę 

Jl 

• R 
li 

• • • • • • 
Ili': • • ... 
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,, 
)tiesięcznik literacko-artystyczny 
wychodzący od roku 1912 w Krakowie, 

POD REDAKCJĄ 

Ce a eg JELLENTY, 
(Dawniejsze „ATENEUM"). 

„Rydwan" poświęcony jest sprawom, 
twórczości i kultury polskiej. 

Główne działy: Literatura, sztuki plas
tyczne, muzyka, teatr, krytyka, idee filozo
ficzne. 

Pr enumerata wynosj: rocznie rb. 6, pół
rocznie rb. 8, kwartalnie rb. 1.50. 

Skład główny na Łódź i okolice 
w ksi~garni Gebethnera i Wolta, 

Piotrkowska M 87. 

~~Y!0~0: inte igentna panna 
~e zna.}omością niemieckiego i przygotowaniem handlowem. 
'.)f uty z warunkami, główna poczta poste-restante dla W. R. 

o skład 

r2165-2 

poważnej firmy potrzebny iutelig0utay mło • 
dy człowiek ze średniem wyksztnJ<'eniem, 
praktyką oraz niemieckim. 

Szczegółowe oferty z warunkami skła· 
dać główna. poczta, poste-restante sub. O. M. 

o sprzedania anlas•e• do plę· 

MAfiAZYN MO~ ciokon '1 ego elektrycznego moto· 
rn zupełnie nowy. WiadomoM: ul. 
Konstantynowska M 18 na parte
rze w oncynle ostatnia sień. C~ Kaiinowska ~o sprzedania. w dobrym pankcie 
M 9ł:lep rze:tntczy z warsztatem z& 
prY.Tstępną cenę byle zaraz Zielo
na J.:1. 1397-6 IPIOTR~~WSKA Nr. 26 

poł~ nowości :aa sezon bieżący. 26~-6 
li-;;- wynalęcla 2 poko.Je umeblOW&-

ll3, oddzielne wejście, front. Za
wadzka 33 m 8. II piętro 1368-3 
-O-sprzedania dwie używane oto-

many: 1) obfta dywanem, 2) mo -
kiet~. Tapicer. Zachodnia 39. 1439-ll 

G. 'r:.i.!i-oton koncertowy sprzedam Ui 
płyt. Szkolna 1 m 15 . 1394-0 

:rx:iejscowośó bu~eyjna siarcza.ca, mułowa i morska, 40 wionit od Rygi. 
SezQn od l! mida do 27 sierpnia. Wanny siarc:;une i mułowe (Iglaste, so
lankowe, z wcdy słodkiej, kwaeowęglowe) Prysznice wysokiegp ciśnienia 
1.nhalacllL, masa.ź, frykcj~ . kefir. Mie jscowość lesista. Tramwai elektrycz
ny do brzegu zatoki ryskiej Kąplele morskie. Olbrzymi park. Blbljoteka 
~ytelni&. Koncerty sym ·oniczne. 1 ~ ozeywkl. Za korzystanie z wsnien od 
10 czerwca do 25 lipca ceny poawyżs!lon". Zarząd wód ustlnie prosi przy
jezdnych \Vys 1 rzegać się agentów. W sezonie 1913 r. znajdowało się 
8273 chorych, wydano 181076 wa.nlen. Szczep;óły i odpowiedzi na zapyta
nie lekarzy i eho17eh wysyła się natychmiast. Dyrektor wód Dr. medycy 
.A . LOZJNSKT . r2625-3 

013$~!1 inteligentna w śreclnlll! ' 
wieku, miła1 powierzchowności, 

ruiyP<>w~na przyjmie obowiązki za
rządzaf~ceJ większem gospodarstwem 
domowem na wsi lub w mieście. Wy
ma~anla skromne. Łaskawe oferty 
przyjmie adminlstrac1a "N Kurjera 
łi6dzlńe~o" Zachodnia 37 pod „Ruty
nowana Gosoorlynf' 1038-C. 

tac z domkiem o a miesuaniacb 
c!o sprzedania. Wiadomość: ni. 

Pasaż-Szulca 41 m. 24. 1396-1> 

Przyjmę na mieszkanie samot · 
nych Szkolna 1 m. 16. 1394-0 

---oirar:ebna .fest do go!:'podarstwl>. 

~~-~p~---itt;.:~. Z OP POT 
· • ~ Kąpiele morskie 

na wieś •i do roboty w poh• 
dziewcz„na starsza pracowita i 
porządna Potrzebny 1est talr~e do 
do pasienia bydła chłopieo lub 
dzlewczJ'nka w wieku od 12-lo 
lat. Zgłaszać się na ul. Konstauty
nowska ~ 18 na dole w oticyni~ 
ostatnia sień, od god11tny 12 do 2 \O! 
południe lub po godzinie 7 wieczór 

od Gdalłskiem • 
1186-0-1 

Wspaniałe promenady nadbrzeżne GórzJ"!lfl, wysokopienne lasy. 
Pierwszorzędne zakłady kąpieli mcnktch. Kąpiele cieple, lecznlcze: Ele
gancko urządzony kurllaus z pomostem morskim długości 4C'O metrów: 

P otrzebne zllolne podlęozne do 
pracowni, Zielona 23. 1433 .-2 

otrzebny chtopiec płatny do ter· 
minu do zakłarlu bronzownicze· 

Wielki tydzień sportowy 12-19 lipca Opera w ltosie Tanle mieszkani~ go. Południowa 8, Zilsman. U.27-2 
otrzebny siodlarz na powozową 
robotę na. stałe. Ul Cmentar· PróspekłJI' i in. mirsy~a Zarząd Kąpiefowy. 

na .~ 8 14S<J-: , 

1-B ~ulinar·n~ rnrs1 zaoGL 1j. 
CAŁKOWITY KURS \VYKLADOW 
p. t . • STOŁ POSTNY l OSZCZ~DNY" 
około 1000 przepisów na jedzenia, na
poje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
konfitury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronic wyraźnego druku. Cena z prze
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. W8KA
ZOWK1 jak należy prawidłowo pro
wadzić gospodarstwo domowe i przy
gotowywać 9Jconomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnie~iami Jak 
należy, kra.)ać mięso 1 zdoblc stoły 
i dania około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 k. O bydwle książki razem 3 r. 3ó k 
tmo~na warkami). Z zamówieniami 
należy się :&wracać tyiko do J. K 
P!S'fhRSA, 8-Petersburg Pet. Stor 

Bol.szoj pr. N> f>6. 2736-

instalacji robót gazowych i wo
dociągowych przyjmuje zamó
wienia. Wysyła ślusarzy na 
żądanie. Kulczak, Karola N.i 7. 

1382-1 

otrzeony chłopiec !lo 1e11.ntoru ban
kierskiego Piotrkowska )i 39 . 

}4.38-2 

•W""7i 1.-iety i piłd używane li\ \anio 
do sprzedanla. 7.!lwadzka ~ m 17 . 

136il-3 

- klep kolonialno-dYstrybucyjny do 
spnedania. Ul.. Nowo-Zarzewska 

Ni 2ó, Wiariomość: u ~j_2!;_.l~~·.3. 
'kiep k'Alonłalno-dystrybucyjny do 

sprzedania. Ul. Nowo Zarzewska 
M 25. Wiadomość u Kleina.. 1406 ·3 

•klep spożywczy zariiz . do sprze-

1 
dania z powodu wnazdu Wi-

dzewska 110 1:3~~ 

5-· !!.lep kolonia.Ino • uystrybucyjny ucz· ci 
udziela korepetycji, oraz przy
sposabia na różne świadectwa 

Piotrkowska 117 m. 17 

dobrze prosperujący do sprze
dania zaru z powodu kupna. własnoś • 
cl. Lipowa M 4 '. _,- l 393-

3 

Szapoklak i o~lłnder prawie 
nowe do sprzedania. zaraz. Adres 

zastać można od 5 do 8 wiecz. zostawiony w adm1nistrac11 .N· Kur
}era Łódzkiego" 'liachodnia 37. l037-0 

p OBITAS 5- łużąca do wszysikiego poirzeb
9
na

1 od zaraz Brzozowa 4 m. SS. 141 -

www 

I Ostrzeżenie! Prawdziwy 
„LAIN ROSTEN" 
tylko ze znakiem handlowym(za
twierdz przez rząd za.N! 10Y2ó) 
„Kobieta z kagankiem" 

I 
Biuro nauczycielskie S. Lewin

sonowe.1 Przejaza 6 tel 30-81. 
Poleca z dobremi świadectwami: 

niem1d, bony, francuzkę, nauczyciel
kę poznańkę z muzyką , oraz nau
czycielki z nądowemi prawami. 1 

W Józetówce „l:l.adogos:1cz" n
6
a· 

przeoiw remizy tramwai v: 
z11;iersk1ch jest .Jeszcze k\\ka. ~ieazt 
kań letnioh o .Jednym dwn i t:zec 
pokojach z kuchnią. Władomośc: D! 
miejscu u J. Hartma~. V!Ol-,: 
~aginęła 6-cioletcia dziewo1ynka 
• Jasno-blondynka w granatowe} 
sukience. Ktoby wiedział o takowe! 

becz którego -szkodliwe podra
blani ~ 

11LAIN 
RO STEN" 
n i ezwłykły ś ro· 
dek, uznany 
przez lekarzy. ja. 

ko usuwający nadzwyczaj szyb-
ko i radykuln le 

z 
1iszaje, pryszcze , w y sypki, 
wrzodzianki, opalen i znę i t p. 
Swętizenie i ból przemija mo-

mentalnie 
\\' aprzedaży znakomite mydło 
kawałek 75 kop. Krem 1 rub 
1 puder 1 rub. Jeżeli nieznaj 
riziee·e w 11ptecP lub składzie 
aptecznym .,Lain Rosten" 
z wyżej wymienionym znakiem 

zwróćcie się pod adresem: 
S. Petersburg-Demldow per ó, 
albo Moskwa Piotrowskie Wo· 

rota ó Y. A. Rosten 
W &:.odzie skład aptecz. Hillera 
„Kosmos" (ul. Piotrkowska). 

Doktór med. 

Gdzie najlepiej kupować zechce zawiadomić rodziców. Płocka 4. 

przyrządy "do rybołó· Jan Zeler. u3i-~ 
stwa'l W wielkim wyborze • akiad tryz1ersld do sprzeda~i'.' 

Polecamy: punkt dla felczera Wladomo11c: 
~ L' • " 1405- ,> 

Trzcinowe i bambusowe węd~iska., w "nurJerze. __ ~· _., . 
wędziska w formie laski. Spreparowa- ;;;;' aginę'SSllka, buldog, żółta, mło · 
ne dzierżgane sznurki jedwabne, sznu · da z obrożą. Odpro-:vadzlć D:L ul, 
ry konopiane i różne lane, gotow~ Nowomieiską 6, do stróz&. 1437·:: 
wędki w różnych cenach, pływaki aginął paszport, wydany z g1:Tl'.-
kor1rnwe pieńki ,. pióra, kulki oło- ny :t;yrardów, gub. warszawek1eJ , 
\\lane, drut ołowiany, hiszpańskie na Imię h:&rola Józefo. Pawlaka. , 
jedwabne glizdy, sztuc·1,ne rnuszKi, lł31- ~ 

różnorodne haczyki do wędek. .....,,,_ ,, · -"'""aginal paszport, wyua~Y. z mag'-
Detalicznie. Hurtownie. straiu m. Lodzi, na imię Ruch!! 

W, Róiniec\(, f6ai, Główna ~9. La.jl l:3chwajcer. 1
432

- ·) 
r26łl-3-l ~..,a.gra.n1cz.ne p!l.Szporty i.al at w i. 

• prędko 1 tanio !l. Mars~~k :1~.· 
-------------• Długa .NR 21, mieszk. 17. 2231-3• 

-aatuąt paszport, wydany z gminy 
l~głoto!~enia aL'Obne& lla·1 ouoszcz, pow. łMzklegQ, .na 
V ..,~ imlę lirzegorza.Muszyńso; 1 ego. 142~-,:! 
- · · -:agtllął paszport, wydany z gmm_y , 
&J. • Buchalter rutynowa· llruss pow łódzidep;o, na lm1~. 
114\•.i a~ • ny b. urzędniJc ban- Józefa U~ińs1de~o 1391_-~ 
kowy wychowaniec wytszej szkoły v z gmrny 
handl1owej, pos1a'1ajA.C" znajomośt: Ję- - agwął pasi.port, W)'Oan, „ " Dub.rzyc, pow. .Kallsk.iag~, n~ 
zyków miejscowych poszukuje posady 

1
.mi"A WiktorJ·i Nlppel. 1399-<>, 

Lasil:awe zgłoszenia uprasza się nad- " . 
syłać do Administracji „N. KurJera 7aginął paszport, wyda.ny z g~my 
dódzkiego• pod „Buchalter-korespon- • Rusinów pow. opoezyńsinego 
"'~atu . 4504-C gub radomskle1, ua. imię Ba.rttoi;iie~ 
1.JQ 1J5.,,- „ 

7a Giemz)'. . =- - -acznośćl · vstrzegamy wsz.yst-
--agiilęła karta od paszportu, wy-

dana z fabrykl SzwarcszulM. n& 
imię Balbiny Ru1. U31>-l 

~o esław Xon 
K ! ch że prawdziwą „Skórę-an · 

gielsirn" na męskie ubrania., gotowe 
spodnie, bluzy, ubranKa, ktore moż
na. nosić ó lat. dostaje się tytko. 
Piotrkl)wska Hf> m. 34 1~38-3 

Chłopiec p~trzebny -na-p-osyłtl 
Plotrkowt<ka 132, A. Gelassen 

1429-2 

Za11;inęła karta oa paszp_or~u: wy· 
dana z ta.bryki Sima ~ ::i-ka. _ne 

imię Bronisławy Tuchalsk2e.1 143o·l 
~inęla. 1>.arta od paszportu wy• 
• da.na ·z fabryki M.a,ks:i. ~ozen• 
blatta na imlę Jó1efa. Pisa I sk1ego. powrócił. 

Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 

ul. Piotrkowska 5b. 
llro telefonu aa-&a. 

Przyjmuje do ll ra.no i 4.-7 pll p-0\'. • 

rnao sprzedania majątek i& mórg 
llil' z zabudowaniem! i li obsiewa.mi, 
oraz zywym i martwym inwentarzem, 
lub na zamianę na dom w Lodzi. 
Wiadomość: u S. Rozenberga. Kon
sta.ntynowslra ~? 13 m. ltO. 1402-R 

I 1428-) 

drukarni St- B Bił\~ka. Zachodnia 8i 
Redaktor odpowedzialn;y: Adam Góreokl. 


